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Przed 20 la ty

NARODY
ZSRR

staw iły
C Z O Ł A

hitlerowskiemu

n a je ź d ź c y

M O S K W A  P A P . Z  o k a z ji 20 ro czn icy  rozpoczę­
c ia  W ie lk ie j W o jn y  N aro d o w e j, w  P a łacu  K re m - 
lo w s k im  odby ło  się w czo ra j zgrom adzenie przed 
s ta w ic ic li spo łeczeństw a s to lic y  ZSRR.

W  p re zyd iu m  zas ied li N . S. C hruszczów  1 in n i 
p rzyw ó d cy  p a r t i i  k o m u n is tyczn e j i  rzą d u  r a ­
dzieckiego, oraz w yżs i w o jsko w i.

P rz y  d źw iękach  uroczystego m arsza na p o ­
d iu m  w n ies iono  sztandar zw yc ięs tw a . Uczestn i 
cy  zgrom adzenia p o w ita li go d łu g o trw a ły m i 
o k laskam i p o w sta jąc  z m ie jsc.

P rzem ów ien ie  do zebranych  w y g ło s ił I  sekre ­
ta rz  K C  K P Z R , przew odn iczący R ady M in i­
s tró w  ZSRR. N ik ita  C hruszczów. C hruszczów, 
k tó ry  —  ja k  w iadom o —  w  czasie w o jn y  b y ł 
cz łonk iem  B iu ra  Politycznego K C  W K P (b ) oraz 
cz łonk iem  R ady W o je n n e j na w ie lu  fro n ta ch , 
p rz y b y ł na zgrom adzenie w  m und u rze  generała.

S k ró t p rzem ów ien ia  N . C hruszczow a zam ie­
szczamy na str. 2.
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Co nowego 
w królestwie T V ?

Super-studio w Warszawie 
Błyskawiczne połączenie nową magistralą

Od lipca Szczecin
na antenie
ogólnopolskiej

(W L.) K ręc isz  je d n ą  g a łką  to  d rugą, p rz e k li­
nasz p roducen tów  o d b io rn ikó w  te le w iz y jn y c h , 
życzysz im , by za inkasow a li tę  serię c iosów  W a­
laska, k tó re j n ie  mogłeś zobaczyć bo... bo m ru ­
ga i  m ruga.

N IE  P R Z Y P U S Z - do og lądan ia  p rog ram u 
C Z A S Z  naw e t, że to  n ie  ponad p ó łto ra  m ilio n a  
w in a  tw o je g o  o d b io rn i-  w idzów . A  przecież 5 la t  
ka. A  tym czasem  — z ły  tem u dop ie ro  zaczynaliś 
o d b ió r spow odow any m y. Tem po im ponu jące ! 
je s t przez s tac je  n a daw  n i e s t e t y , w  parze z roz 
C7e R um ien ia  sie D rze - wol em sleci nadajników tę­czę. K um iem ą się prze i eWizyjnych, które swym 
p rasza jąc za zak łócenia zasięgiem ogarniają prawie 
W  odb io rze  sp ike rzy , a połowę terytorium kraju — 
m y  psioczym y. Ja k  d łu -  n.le id2.ie baz>l
eo ies/cze ’  nicznej. N ajb liższa 5-latkagO jeszcze. powinna w tym zakresie;

M a m y ju z  po ł m ilio n a  przynieść zasadnicze zmja- 
za re jes trow anych  te le w i ny. o to  warszawska t v , 
zorów , M iesięcznie p rzy  Ś S E
byw a  k ilka n a śc ie  ty s ię -  n o w o c z e s n y  o ś r o d e k  
cy. Codziennie zasiada składający się z u  bloków.

w  ty m  16-piętrowego wie^ 
żowca. S tud ia  o trzym ają  
na jnow ocześniejsze kam ery, 
u ltranow oczesną apara turę 
e le k troakustyczną, ośw ie tle ­
n io w ą  i  te le k ino w ą . P ie rw ­
sze s tu d ia  oddane będą do 
u ż y tk u  w  1964 r. a pozo­
s ta łe w  r. 1970.

O P O P R A W IE  e m is ji 
na  te re n ie  całego k ra ju  
zadecydu je  w  d użym  
s topn iu  ju ż  ro k  1961, 
przez rozbudow ę l in i i  
te le w iz y jn y c h  i  sieci na 
dawczych. Już w  te j 
c h w il i  na łączenie z K a ­
to w ica m i —  w a rszaw ­
ska T V  po trzebu je  za 
m ia s t ja k  dotychczas 
1,5 m in u t —  ty lk o  jedną 
m in u tę . G ru n to w n ie  prze 
b udow yw ana  je s t m a g i­
s tra la  G dańsk —  W a r­
szawa —  Łódź —  K a to ­
w ice  —  W roc ław . P o łą ­
czenie to  m a d e c y d u ją ­
ce znaczenie d la  ro z w i­
ja ją c e j się w sp ó łp racy  
te le w iz y jn e j z T V  ZSRR 
(v ia  K a lin in g ra d  — 
G dańsk). Od lip ca  na 
an tenę ogó lnopolską 
w ch o d z i' też T E L E W I­
Z J A  S Z C Z E C IŃ S K A .

W  dn iach  _ od 26 czerwca 
do 2 lipca  br. Czechosłowa­
c ja  obchodzi „T yd z ie ń  przy 
ja źn i z na rod am i A f r y k i” . 
W ty m  okres ie odwiedzi 
Czechosłowację szereg dele 
g a c ji z k ra jó w  a fryka ń ­
sk ich , k tó re  wezm ą udział 
w  zebran iach, w ystaw ach i 
pokazach f ilm o w y c h  obrazu 
ją cych  w spó łprace CSRS z 
A fry k ą . W  Czechosłowacji 
s tu d iu je  obecnie na un iw er 
syte tach i  po litechn ikach 
spo ro  m łodz ieży z G w inei, 
G hany, k tó ra  cieszy się 
w śród sw ych czechosłowac­
k ic h  ko le gó w  w ie lką  popu- 
l-.-nością.

N a z d ję c iu : na  te renie 
M iędzynarodowego Obozu 
1 - k o ju  zacieśnia ją się w ię ­
zy  p rzy ja źn i m iędzy pionie 
ram i.

Fot.—CAF

Z n o w u
w y p a d e k !

J A K  JU Ż  donos iliśm y w  
„n o ta tn ik u  re p o rte ra " w  
p o n ie dz ia łe k  w  A l.  W o j­
ska  P o lskiego w  pob li­
żu Rozgłośni Po lskiego Ra­
d ia  zd a rzy ł się w ypadek 
d ro go w y. W inę za niego po 
no s i m o to cyk lis ta , k tó ry  
z b y t późno w skazał zamie­
rzony k ie ru n e k  Jazdy, wsku 
te k  tego w idoczna na zdję 
olu „W a rsza w a”  uderzyła 
m aską o drzewo. W w ypad­
k u  ra n n y  został k ie row ca i 
dz ie w czynka zna jdu jąca się 
z n im  w  sam ochodzie. (W it)

Nieuczciwi kierowcy {
psują opinię
naszemu miastu

PR AC O W N IC Y po rtu  dość 
często słyszą od zagranicz­
n ych  gości ska rg i na n ie ­
k tó ry c h  k ie row có w  taksó­
w ek ; że oszukują , że z m ia 
sta do po rtu  w iozą przez 
Pogodno lu b  Gumleńce, 
że dom agają się zap ła ty  w  
Obcej w a luc ie .

P rzedw czora j nad ranem  
d w a j m aryna rze  zagran icz­
n i, w ychodząc z „ B a jk i ” , 
w s ie d li do ta ksów k i, b y  po 
jechać do po rtu  na sw ó j 
s ta tek. K o lo  t.asztow n i w y  
sied li. N ie m ie li po lskich 
z ło tych , ale zgodz ili się z 
k ie row cą , że /a p łnca w  duń 
sk ich  pieniądzach. W mo­
m encie. gdy 1eden z m ary ­
n a rzy  w  ęczał k ie ro w cy  16 
k o ro n , ja k  spod ziem i w y ­
rós ł ce ln ik  i  za re kw irow a ł 
b a nkn o ty  w  m yśl obow ią­
zu ją cych w  Polsce przepi­
sów . K ie row ca za pośred­
n ic tw e m  M o rsk ie j A genc ji 
domaga się te ra z  zap ła ty  w  
w ysokośc i 52 z ł. Suma ta 
w yd a je  się co na i m n ie j 
d w u k ro tn ie  za duża.

saże r^i- obcy m aryna rz  nie 
m óg ł dogadać się z k ie ro w ­
cą. poproszony na tłum acza 
c e ln ik , zako m un iko w ał pa­
sażerowi, że ten kurs  bę­
dzie go kosztować... 300 zł! 
Pasażer aż zagw izdał z w ra  
żenią.

W śród k ie row có w  szcze­
c ińsk ich  taksów ek jes t po­
dobno jeden ta k i,  k tó ry  od 
„o p o rn ych ”  p ła tn ikó w  
egzekw uje należność P 'zy  
pom ocy... p a lk i gum owej,, 
w yko n a n e j w łasnym  prze­
m ysłem  z  kab la  wysokiego 
napięcia.

N ie zag łęb ia jąc się w  
szczegóły n a tu ry  p ra w n i­
czej. trzeba stw ierdz ić , te  
ta k ie  postępowanie k ie ro w ­
ców n ie  w p ływ a  dodatn io 
na op in ie  o naszym m ieś­
c ie i  porcie. K i lk u  nieuczci 
w ych  k ie row có w  przynosi 
w s tyd  n ie  ty lk o  sw oim  ko­
legom , ale ł  nam  w szyst­
k im , "Wlszj

Z W IĘ K S Z E N IE  m ie jsc  na  szczecińskich p la ­
żach, to  p rob lem , k tó ry  od la t  n u r tu je  spoleczcń- 

P s tw o  i  w ładze  naszego m iasta .

I  S Z U K A N O  rozw iązań , k tó re  p o z w o liły b y  
i  m ieszkańcow i Szczecina, bsz sp ec ja lnych  tru d ó w  
f  i  k ło p o tó w  znaleźć się nad w odą, zażyć słońca, 
f  pow ie trza , z ie len i, odpoczyw ać na  „ ło n ie  n a tu ry ” .

P L A Ż A  w  D ziew ok liczu  i  osta tn io  o d k ry ta  p la - 
k ia  m ie leńska  spe łn ią  bez w ą tp ie n ia  te  p o s tu la ty .

p ie rw szą  z n ic h  dostać się będzie m ożna po- 
) c iąg iem  i  autobusem , w  przysz łośc i s ta tk ie m , na  j 
) d ru g ą  s ta tk ie m  lu b  hydrobusem .

A LE , b y  p rzygo tow ać obydw a  o b ie k ty  do eks- I 
[  p io a ta c ji, po trzebna  je s t o fia rn a  praca  całego spo I 
| łeczeństwa. T rzeba n ie  ty lk o  z ło p a tą  w  garśc i upo  i 
[  rządkow ać ob iekt, w ie le  np. zak ładów  w  im ie n iu  | 

vych  p ra co w n ikó w  zobow iąza ło  się do w y k o n a - 
i  n ia  w  czynie społecznym  pew nych  • e lem entów  j 

dzeń, a spraw a hono ru  załóg p o w inno  być 
, w ykonan ie  ty c h  p rac  ja k  na jszyb c ie j. Potrzebne 
{ są przecież po łow ę u b ika c je , w b ic ie  p a li pod p o - 
( m osty, p rzerzucen ie  m ostka, w yko n a n ie  pom iesz- 
, czeń ba ra ko w ych  d la  obs ług i p laży, i  w ie le  in -  
I nych  d rob iazgów  ja k  np. kosze na śm ieci. Po-
> trzebne są wreszcie  k io s k i i  m a gazynk i na a r ty -  j
> k u ły  żywnościow e.

T E R M IN  oddan ia  p laż w y k o n y w a n y c h  w  „p ro -  \  
' g ram ie m in im u m ” , zależy ty lk o  od in ic ja ty w y ,
1 pośw ięcenia i  społecznego zaangażowania ja k  
1 n a jw ię ksze j ilo śc i m ieszkańców . Jesteśm y pe w - 
! n i,  że w  ty m  społecznym  dziele n ie  zab rakn ie  an i 
'  doros łych  an i m łodzieży, (w it)

S ia tk ó w k a
w program ie
Olimpiady

A T E N Y  P A P . N astąp i 
ło  tu  o f ic ja ln e  zam kn ię ­
cie ob ra d  ses ji M ię d zy ­
narodow ego K o m ite tu  
O lim p ijsk ie g o . W  o s ta t­
n im  d n iu  ses ji obradow a 
no jeszcze nad p ro g ra ­
m em  Ig rz y s k  O lim p ij­
sk ich  w  T o k io  w  1964 r. 
O statecznie po g łosow a­
n iu , w  k tó ry m  w z ię ło  
u d z ia ł 43 cz łonków  
M K O l usta lono , że w  
p ro g ra m  Ig rz y s k  w  T o ­
k io  w e jd z ie  20 d yscyp lin  
spo rtu . T a k  w ię c  u trz y ­
m ano w szys tk ie  18 d y ­
scyp lin , k tó re  b y ły  re ­
prezentow ane w  R zym ie  
do łącza jąc do n ic h  s ia t­
kó w k ę  i  dżudo.

Bez Psh a
kadra strze liła

11 bram ek
CHORZOW  P A P . P rzygo­

to w u jąca się do m eczu z 
Jugosław ią p ‘łka rska  Kadra  
N arodow a rozegrała spa rrin  
gowe spo tka n ie  z m istrzem

w a ją c  11:2 (6:1). K a d ra  w y ­
s tąp iła  w  ty m  spo tkan iu  
bez Pohla . „B o m b a rd ie r”  z 
Z ab 'za  dozna ł w  CSRS kon 
tu z ji lew ego ko lana . D ecy­
zje do tyczące ud z ia łu  Pohla 
w  n ie dz ie ln ym  meczu z Ju­
gosław ią pode jm ie leka rz  
dopiero w  sobotę.

^  Główny kierunek:
^  Bliżej społeczeństwa!

szkoły zawodowe
Plenum KW PZPR 
w  S zc ze c in ie
W C ZO R A JS ZE  P lenum  K W  P ZP R  ob ra d u ­
jące  nad zadan iam i w y n ik a ją c y m i z uchw a l 
V I I  P lenum  K C  P ZP R  za ję ło  się w y ty c z a ­
n iem  g łó w n ych  k ie ru n k ó w  d z ia ła n ia  do p rzy  
go tow an ia  re a liz a c ji re fo rm y  szko ln e j szko l­
n ic tw a  podstawowego, średniego i  zawodo­
wego w  naszym  w o je w ó d z tw ie .

W  P re zyd iu m  P lenum  zas ied li cz łonkow ie  
e g ze ku tyw y K W  P ZP R  z I  sekre ta rzem  K W  
A n to n im  W A L A S Z K IE M . R e fe ra t w y g ło s ił 
se kre ta rz  K W  —  S ta n is ła w  S IE W IE R S K I.

—  S -k o ln ic tw o  nasze — 
s tw ie rd z ił m . in . St. Sie­
w ie rs k i — ta  podstawowa 
k u  in ’ i  k a d r  pozostaje w 
ty le  za rozw ojem  naszej 
eko n o m ik i, za postępem 
n a u k i i  te c h n ik i. R eform a 
szko ln ic tw a  zm ierza w ięc 
do podniesienia poziom u 
teore tyczne j i  p ra k tyczne j 
w ied zy m łodz ieży uczącej 
się zgodnie z w ym ogam i 
w spółczesnej te c h n ik i i  po­
trzeb am i gospodarki naro­
dow ej.

M ów ca w skaza ł zasadni­
cze poczynania z r  erzające 
do re a liza c ji uchw ał V i l  
P lenum  KC  PZPR. Jest to  
m . in . p rzygotow an ie  p lą - 
nó w  sieci o rgan izacy jne j 
8-letu ich szkół podstawo-, 
w ych , średn ich  szkół Ogól­
nokszta łcących i  zawo­
dow ych oraz przygotow an ie 
bazy m a te ria lne j -  n ie  tv l-  
ko  od s tro n y  now ych  po­
m ieszczeń szko lnych — ale 
także wyposażania pracow ­
n i i w arszta tów  szkolnych. 
N ie m n ie j ważną sprawą 
je s t p rzygotow an ie  now ych  

-k a d r  nauczyc ie lsk ich  i  pod­
noszenie k w a li f ik a c j i  zawo* 
dow ych i  pedagogicznych 
nauczycie lstw a, ja k  i  wszel­
k ie  fo rm y  p ra cy  z m łodzie­
żą zm ierzające do zbliżenia 
szko ły  i  nauczania do ży­
cia.

Zadan ia gospodarki na­
rodow ej w  naszym  w oje­
w ód z tw ie  w ysuw a ją  po trze­
bę przesun ięcia ciężaru 
kszta łcenia m łodzieży jesz­
cze ba rdz ie j na szko ły  za­
w odow e. O ile  w  1961 r. 
na jednego uczn ia szkól 
ogólnokszta łcących w  na­
szym w o je w ó dz tw ie  w ypa­
da 2,6 uczn iów  szkół za­
w odow ych , to  w  1965 r. 
stosunek ten będzie w yno­
s ił ja k  1:3,7. P la n u je  się 
uruohom ien ie  now ych  szkól

(Dokończenie na s tr. 2)

Praca naukowa

szczecińskiego

fizyka

zakończona!

O lb rz y m i 
p o ża r 
w  p o rc ie

D ym y  szalejącego pożaru 
w porc ie  Nowego Jorku , 
przesłania ją strze lis te  s y l­
w e tk i d rapaczy chm u r 
dz ie ln icy  M anhattan.

F o t._ C A F

Praf. Procyk 
o k rą ż e n iu  
k r w i
podczas lo tu  
kosm icznego

S ZC ZEC IŃ SK I pro fesor f i  
zy k i W łodz im ie rz  PROCYK 
zakończy ł d 'u g ą  część sw e j 
p ra cy  na ukó w ej — (o k tó ­
re j p isa liśm y przed dw om a 
la ty )  — na te m a t h yd ro d y *  
n a m ik i k rążen ia  k r w i w  op 
ganiźm ie lu d z k im  podczas 
lo tó w  kosm icznych. Praca 
ta nosi ty tu ł:  „N ie k tó re  z ja  
w iska  hyd rodynam iczne i  
w łoskowatość w  zagadnie­
n iach b io g ra w ita cy jn ych ”  I 
została przesiana do Pol* 
sk ie j A ka d e m ii N auk. (b)

CZ0NIBE
na wolności?

L O N D Y N  P A P . JaK 
poda je  korespondent 
R eutera, re p o rte r radia! 
K a ta n g i, K asad i, uwol-« 
n io n y  przez w ładze  z 
L e o p o ld v ille , ośw ia d czy ł 
w  E lis a b e th v ille , że 
Czombe zn a jd u je  się na! 
w o lności. W iadom ość ta1 
n ie  zosta ła  ch w ilo w o  ofi 
c ja ln ie  po tw ie rdzona.

« É
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D O R A D C Y
T R Z E C H  K S IĄ Ż Ą T
L A O T A Ń S K IC H
O S IĄ G N Ę L I
P O R O Z U M IE N IE
W  N IE K T Ó R Y C H
P U N K T A C H

* GENEW A PA P. W edług do­
niesień agenc ji prasow ych,
g.'ôw ni do radcy przyw ód ców  
trzech  lao tań sk.ch  s ił po litycz ­
n ych  osiągnęli w  Z u rych u  po­
rozu m ie n ie  w  n ie k tó rych  om a­
w ianych punktach .

Jak poda je Agencja Reutera, 
po posiedzen iu doradców , k tó ­
re  od by ło  się zam iast odw oła­
nego spo tka n ia  trzech p rzy ­
w ódców , w icep re m ie r rządu 
irebe liançkiego Nosuvan« y - 
św iadczy ł, że „os iąg n ię to  p ra ­
w ie  ca łko w ite  porozum ien ie  w  
czterech om aw ianych spra­
w ach” . M iędzy in n ym i, dorad­
cy, trzech przywódców- Uzgod­
n i l i ,  iż  proces jednoczen ia 
Laosù po w in ie n  zacząć się o- 
kresem  p rze jśc iow ym , w  k tó ­
ry m  trzy . U grupow ania p o li­
tyczne zachow a łyby ko n tro lę  
na d  obszaram i, gdzie do tych ­
czas sp ra w u ją  w ładzę.

W O JS K A
F R A N C U S K IE
O S T R Z E L A Ł Y
T E R Y T O R IU M
M A R O K A

* P A R Y « p a p . j » k  poda ła 
prasa m arokańska , w  d n iu  
19 bm . w o jska  fra n cu sk ie  o- 
s trze la ły  z te ry to r iu m  A lg ie r ii 
m aroka ńsk ie  te re n y  przyg ra ­
n iczn e . '

W w y n ik u  os trza łu  a r ty le ­
ry js k ie g o  uszkódzona została 
szkoła w  B ubekere oraz poste­
ru n e k  p o l ic ji ,  ja k  rów nież 
zerw ana została l in ia  te le fo ­
niczna.

D Z IŚ  K O N F E R E N C JĄ  
P R A S O W A  
A M E R Y K A Ń S K IE G O  
S E K R E T A R Z A  S T A N U

*  W AS ZY N G TO N  PA P. Dziś 
o godz. 21 czasu w arszaw skie­
go (rozpocząć- się m a kon fe ren­
c ja  prasow a am erykańsk iego 
sekre tarza  śtarrŁf, •D oaW 'ïtus 'ka . '
-¡Kgejèiéfà R eutera p isze, że - w 

czasie k o n fe re n c ji R usk u s to ­
su n k u je  s ię  do  osta tn ich  w y ­
pow iedzi p re m ie ra  Zw ią zku  
R adzieckiego N . S. Chruszczo­
w i!. przede w szys tk im  Jeśli 
chodz i o p ro b lem  N iem iec, 
B e rlin a  oraz kw e s tię  rozb ro­
je n ia .

Z A M A C H  N A  ,
K O M U N IS T Y C Z N E G O  • 
M E R A  1

*  P A R Y 2 PA P. U ltra s ! do ko ­
n a li zam achu na m era m ie j­
scowości Saclas (departam ent 
Seine-et-O ise), kom unis tę . Ser­
ge Łe franca, by łego prze w o d­
niczącego m ie jscow ego K o m i­
te tu  W yzw o len ia  i  by łego se­
na to ra , Szczęśliw ym  zbiegiem  
oko licznośc i bom ba p la s tiko ­
wa n ie  eksp lodow ała . B y ła  
cna óznaezcma in ic ja ła m i u l-  
traso w sk ie j podziem nej o rga­
n iz a c ji w o jsko w e j OAŚ.

B A S E N  O L IM P IJ S K I 
W' G Ł U C H O Ł A Z A C H

*  OPOLE p a p . w G łucho ła­
zach. m a low n iczym  m iastecz­
k u  u podnóża Sudetów  odda­
n y  został do u ży tk u  odbudo­
w a n y  kosztem  p ra w ie  ł  m in  
z i basen kąp ie lo w y , k tó ry  sta­
n o w i jeden z na jp ię kn ie jszych  
tego rod za ju  ob ie k tó w  w  E u­
rop ie . M a on w y m ia ry  o lim ­
p ijs k ie , ponadto dw a baseny 
d la  dz iec i i m łodzieży, og rom ­
ne akw a riu m , skoczn ie oraz 
urządzenia do  zabaw. Basen 
wyposażono w  urządzenia do 
podg rzew an ia w od y . M iło śn i­
kom  p ływ a n ia  w ypo czyne k i  
p o s iłk i zapew ni res ta u ra c ja  i 
ho te l s to jący na zboczu p o k ry ­
tego lasem u rw iska  górskiego.

C Z T E R Y  D A LS Z E  
O SO BY Z G IN Ę Ł Y  
W  A L P A C H  
S Z W A J C A R S K IC H
*  G ENEW A PA P. W  A lp ach 
szw aj carsk ich  zg inę ły  w  ciągu 
osta tn ich  dw óch d n i czte ry  
dalsze osoby. B y l i  to  m łodzi 
lud z ie , k tó rzy , n ie  m ie li odpo­
w iedn iego tre n in g u  do pode j­
m ow an ia  w sp in aczk i w ysoko­
g ó rsk ie j.

P O T Ę Ż N A  
D E M O N S T R A C JA  
C H Ł O P S K A  
W  S A IN T -N A Z A IR E
*  P A R Y Ż  PA P. 10.000 ro b o tn i­
k ó w  i ch łopów  p rze de filo w a ło  
w  Im po nu jącym  pochodzie u -  
lie a m i b re tońsktego m iastecz­
ko  Sa in t-N aza lre  i w y p e łn iło  
po  brzegi p lac ta rg o w y  w y ­
znaczony ja k o  m ie jsce w iecu 
zwołanego w spó ln ie  przez o r ­
ganizacje zw iązkow e , ro b o tn i­
cze i  ch łopskie .

P rzyw ód cy , k tó rz y  przem a­
w ia l i  na w iecu, dem askow ali 
p o lity k ę  rządu zmuszającego 
ro b o tn ikó w  i  ch łopów  do po­
noszenia kosztów  w o jn y  a lg ie r 
sk le j {  zbro jeń  atom ow ych .

Z a  k w i a t y  —  d e w i z y

0 krajowej 
wystawie róż

P o rt
nowojorski

sparaliżowany
N O W Y JO R K PA P. Ruch 

'  porcie n o w o jo rsk im , na j 
w iększym  w Stanach Z je d ­
noczonych, zosta ł w czora j 
spa raliżow any przez s tra jk  
15# tys. do keró w  i  inn ych  
ro b o tn ikó w  po rtow ych . 
Pasażerowie w ie lk ic h  tra n s  

a t l  a n tykó w , k tó re  zaw inę- 
*  Środę do N owego Jo r- 

b ry ty js k iicg o  „Q ueen 
E lisab e th " i  szwedzko-am e 
ry k a ft ik ie g o  „K u n g s h o lm ", 
m us ie li sam i w ynos ić  sw oje 
bagaże.

A d e n a u e r
odw iedzi
B e rlin

B O N N  P A P . Rządzące 
ko ła  N iem iec  zachodnich 
k o n ty n u u ją  p ro w o k a c y j 
ne poczynan ia  m a jące  
na celu wzm ożenie na ­
p ięc ia  w o kó ł p rob lem u  
berlińsk iego . J a k  ośw iad 
c zy ł rze czn ik  rządu boń 
skiego, k a n c le rz  N R F 
A denauer m a od w ie d z ić  
B e r lin  zachodn i na za­
proszenie w ła d z  zacho- 
d n io b e r liń s k ic h . P rzyb ę ­
dzie on z d w u d n io w ą  
W izytą  do B e rlina^ w  
d n iu  12 lip d a . łf i* .^ 4 ż l

Z A  RÓŻE — de w izy . O 
te j praw dzie w iedzą o rga­
n iza to rzy  k ra jp w y c h  w y ­
s taw  różanych . Ponieważ 
m ieszka ją  on i w  Szczecinie 
— bo w łaśn ie \y naszym 
m ieście zna jdu je  się sie­
dziba Zarządu Głównego 
P o lskiego T ow a rzystw a M i­
łośn ików  Róż — przepro­
w ad z iliśm y  rozm ow ę z. pre­
zesem Tow arzystw a — Ka­
zim ie rzem  W ALTEREM .

— D w a razy  szczeciniacy 
p o d z iw ia li nasze ekspozy­
c je , a raz poznaniacy — 
m ó w i prezes W alter. — W 
ty m  ro k u  o rgan izu jem y 
czw artą  ko le jn ą  k ra jow ą  
ekspozycję różaną — tym  
razem  w  Warszawie, w 
w ie lk ie j a u li P o lite ch n ik i. 
O tw a rc ie  nastąpi ś lipca . 
P a tron at nad w ystaw ą 
o b ją ł w ice m in is te r ro ln ic ­
tw a  S tan is ław  GUCWA. 
P rzygo tow an ia  org an iza cy j­
ne dobiega ją końca. Inz. 
Edw ard B A K TM A N , lau re a t 
I  nagrody z os ta tn ie j w y ­
s ta w y  św ia to w e j w  B ru k ­
se li za pa w ilo n  USA, op ra­
cow ał d la  nas — w czynie 
społecznym  — scenariusz.

W ystaw a budz i bardzo 
duże zain teresow anie. Będą 
na  n ie j p ię kne  s to iska Wyż 
szych Szkó ł R oln iczych, 
P aństw ow ych Stacją Do­
św iadczalnych , w  ty m  s ły n ­
ne P u ław y , C en tra li Na­
siennictw a , O g ro dn ic tw a i 
Szkó łka  rstw a PG R-ów z 
T o ru n ia , w ic iu  m ie jsk ich  
og rod ów  W arszaw y i in ­
n ych  m iast w o je w ó dzk ich  
oraz in d y w id u a ln y c h  ho­
dow ców . M yślą  przewodn ią 
w ys ta w y  jes t p rzygotow a­
n ie  do m iędzynarodow e j 
eksp ozyc ji, zapow iadanej 
na 1962 ro k . I  pam ięć o  de ­
wizach. (b)

M O S K W A  P A P . Geo­
lo d zy  radz ieccy zna leź li 
na ś ro d ko w ym  U ra lu  
dw a  now e złoża złota. 
Obecnie p ro w a d z i się 
szczegółowe badania 
tych  złóż w  ce lu  ok re ­
ś len ia  ilo ś c i zasobów 
zna jdu jącego $ię. „ ta ro i,  
c e n u c g a „m e ta iu ..- ’

Cyniczne zeznania 
Eichmanna
w y w o łu ją  g o rzk i 

śm iech  na sali
JE R O Z O L IM A ' P A P . Ministerstwa Spraw We- 

Sad O krp p n w v  w  .Tern- " ' “ ćpanych Rzeszy, którymaąa U K ręgow y w  je r o  k1erowaI1 h e d r i n g  i 
z o lim ie  w  da lszym  c ią r  g l o b k e . 
gu p rz e s łu c h iw a ł A d o lfa  wiązało się to z ich wy- 
E ichm anna ja k o  Ś w iad- * I,lcam i pozbawienia obywa 
k-a w p  w ła c rie i sn -aw ip  teIstłva z >dów niemieckich Ka w e W ła s n e j s p .a w ie . z równoczesną konfiskatą 

ich mienia.
W ODPOWIEDZI na pyta

2La„ „ F:.1Chn,a“ "  w y ja śn ia ł, że N A  P Y T A N IE  S E R V A T IU  
departam en t 4 b. G łów nego SA c m óg i u p raw iać  sa- 

2«* p,e W*  u d z ie ln ą  p o lity k ę  perso- sz>, k tó re go  on sam b y ł na lną za gran icą , oskarżo- 
szefem, me m ia ł „żad nych  n .v odpow iedz ia ł przecząco, 
zadan o charakte rze  decydu „w y s u w a łe m  p ropozyc je  _  
jącym  Do Jego fu n k c j i  na w v ja §nU, le c i  W y one 
eńało koo rdyn ow an ie  dzna- jg no ro w ane przez M in is te r- 
alnosci in n ych  depa rtam en s lw o  S praw  ZagranJcznVch, 

SPra‘  jeŚU mU nie  od po w iad a ły ” .

E IC H M A N N  nada l u -
S E R V A T IU S , obrońca  trz y m y w a l, że b y ł .,jedv 

E ichm anna s ta ra  <-ię w  n j c w y k o n a w c ą ” . Jego 
da lszym  c iągu  udo w o d - zadanie —  ja k  ośw iad - 
n ić  s w y m i p y ta n ia m i, że Cz y ł —  polegało ty lk o  
E ichm ann  i  jego  re fe ra t „ a  „w p ro w a d z e n iu  po- 
me m o g li dz ia łać sam o- rz ą d k u ”  do d e p o rta c ji 
dz ie ln ie , lecz podporząd Ż ydów . E ich m a n n  doda! 
k o w a n i b y l i  bezpośred- n a w e t: „N ie  da się za- 
n io  zarządzeniom  M U  E L  przeczyć, że to w p ro w a - 
L E R A , w zg lędn ie  też —  dzenle p o rządku  by ło . 
je ś li d o tyczy ło  to  d z ia - p ew nym  sto p n iu , ko- 
ła ln o ś c i poza g ra n ic a m i rzys tne  d la  lu d z i, k tó - 
Rzeszy —  uza leżn ien i b y  ry c h  d e p o rtow ano” , 
l i  od zgody M in is te rs tw a
S praw  Zagran icznych . z a p y t a n y  przez Serva- 

tiusa . czy rzeczyw iście sta!
o n P W u n » i » r  .»d- na c ,e le  C en tra lnego Urzę- o n p o w iA D A J Ą C  na jen - du dQ Spraw  Env:g ra c )i 2 y _

pow ie  <jów _  E ichm ann odpow ie-

A. Adżubej
w a m e ry k a ń s k ie j^

M O SK W A P A P . W yjecha 
do N owego J o rk u  A . A - 

dżube j, naczelny redakto r 
dz ie n n ika  „ Iz w le s tia " . se­
k re ta rz  zw ią zku  dz ie nn ika­
rzy  rad z ie ck ich , oraz M. 
C harłam ow , członek ko le ­
g iu m  i  k ie ro w n ik  w ydz ia łu  
prasy M in is te rs tw a  Spraw 
Zagran icznych ZSRR. Będą 
on i uczestn iczy li w  pu b licz­
nej dysku s ji przed te le w iz ją  
am e ryka ńską na tem a t ..Pra 
sa i  św ia t" . W d y s k u s ji ze 
s tron y  am e ryka ńsk ie j u- 
cłział w eźm ie rzeczn ik pra­
sow y B ia łego Dom u S a lin ­
ger. o raz kom enta to rzy po­
l i ty c z n i i  dzienn ikarze.

P R Z E D S T A W IC IE L E  
Z w ią z k u  Radzieckiego i  
S tanów  Z jednoczonych  
sp o tka li s ię  tu  w  środę 
po raz trze c i od ponie­
d z ia łk u  i  k o n ty n u o w a li 
rozm ow y na te m a t k o n ­
fe re n c ji ro zb ro je n io w e j 
W schód-Zachód w yzn a ­
czonej na 31 lipca.

W a le ria n  Z O R IN  w i ­
ce m in is te r sp ra w  zagra­
n icznych  ZSRR oraz 
John M C C LO Y , spec ja l­
n y  doradca  K e nnedyego  
w  spraw ach ro z b ro je ­
n ia , k o n fe ro w a li przy 
d rzw ia ch  za m kn ię tych  w  
s iedzib ie  D epartam entu  
S tanu.

J a k  poda je  A gencja 
R eutera  p o w o łu ją c  się 
na p rze d s ta w ic ie li D e­
pa rta m e n tu  Stanu, p ie r ­
wsze dw a posiedzenia — 
pon iedz ia łkow e  i  w to r ­
kow e —  b y ły  „w s tępną  
w ym ia n ą  p o g lądów ” .

Plenum KW PZPR
(Dokończenie ze str. 1) D yskus ję  podsum ow ał I  

sekre tarz  K W  PZPR A n to ­
n i Walaszek ustosunkow u- 

m dowych m. in . te chn i- ją c  się g łó w n ie  do trzech 
k u m  hand low ego w G ry f i-  p ro b lem ó w : k ie ru n k ó w  roz- 
cach i Ś w ino u jśc iu , szkoły w o ju  szkół zaw odow ych, 
rzem iosł budow lanych i  p rzygotow an ia  k w a lif ik o w a - 
zasadniczej szko ły  gospo- nyeh ka d r nauczyc ie lsk ich  
darczej w  K a m ie n iu  oraz i p ra cy  p a r ty jn e j wśród 
szkoły od lew n icze j w  G ry -  nauczyc ie ls tw a. '(Wit)
licach .

N iezm ie rn ie  w ażną spra- 
vą je s t też urucham ian ie  

szkół przyza k ła do w ych i 
m iędzyzak ładow ych. L iczba 

zn ió w  tego rod za ju  p la- 
.vek po w inn a przekroczyć 
koń cu  5 -la tk i 5 tys. osób. 

Należy także w ięce j uwagi 
pośw ięcić szkołom  przy ­
sposobienia roln iczego 1 
ośw iacie do ros łych , ja k  i 
spraw ie  w ycho w an ia  przed- 

zkolnego na w s i. Pow at- 
ly m  pro b lem e m  je s t bu­

d o w n ic tw o  szkół (699 m in  
zł w  5-latce, w  tym  159 
m in  z SFBS) zarów rio że 

.w zględu na rozw iązania ' 
fu n k c jo n a ln e  budyn ków  
szko ln ych  ja k  1 opiesza­
łość b iu r  k o n s tru kcy jn ych  
i  p rze ds ięb iors tw  w ykonaw ­
czych,

— Szkoła w  w arunkach 
k ra ju  budu jącego socja­
lizm  -  po w iedz ia ł sekre­
ta «  K W  PZPR -  jes t n a j­
w iększą w artością, społecz­
ną. Św iadom ość te j p ra w ­
d y  m usi do trzeć do wszyst­
k ic h  org an iza c ji społecz­
nych , do każdego obyw a­
te la. Jest to  bow iem  pod 
s ta w o w y w arun ek  zapew­
n ie n ia  w n ik liw e j tro sk i < 
lego społeczeństwa o pi 
w id ło w y  rozw ó j ośw ia ty 
Polsce Ludow ej.

W  d ysku s ji nad refera tem  
głos z a b ie ra li: Jan Dyb- 
czuk, A nna Sniatowska. 
Jerzy W a le rm an . Zygm un t 
K u b ia k , M ich a ł Paw łow sk i. 
W ło dz im ie rz  M igoń, Zb ig ­
n ie w  S z rro k i, L . D erejczy- 
kow a , R a jm un d  R ybińsk i, 
S tefan Puzon, S tan is ław  
B ursa , H e n ry k  K a n ick i i  
M a r ia n  M alczew sk i.

250 złotych 
m o n e t
„ulotniło się”
na trasie 
Londyn  —  
F ra n k fu r t

(W Ł.) W  ty c h  dn iach 
przes łano  drogą  lo tn i­
czą, z L o n d yn u  do F ra n ­
k fu r tu ,  w  spec ja lnych  3 
s ta lo w ych  kase tkach , 250 
z ło tych  m one t w a rto śc i 
ponad 2 tys. do la rów . 
Po w y lą d o w a n iu  sam o­
lo tu  w e F ra n k fu rc ie  o- 
kaza lo  s ię  iż  k a s e tk i są 
puste. P o lic ja  wszczęła 
ś ledztw o. (Ex)

D Ä
SOBB/RUMEM

I * 1» '. *■ i-« »  " l i r i l  ,o « » l  N , „ „ „
«$7 . .« •> "> » * -  ,«i 0  depa rtam en tu .

k a ln e  ln r ta n c ie  Y a lT u n d ra "  Jedna z 1es°  odPowiedz!
S?Z£SZgr f S .i ^ ło tó w ó S S  gd y  E ich-
ła l i  w przekonan iu , że m u- m ann po w ied z ia ł: ,.Za jm o- 
szą n a jszybc ie j w yko - w alem  si je d y n ie  techn icz
r r L  r0o ^ A - , fU' h r* ra  d° ty '  n Vm * a*P«l*tam i tra n sp o rtu : ezący Ż ydó w . u trzym yw a łe m  je d yn ie  kon

ta k t  z m in is te rs tw e m  korau- 
W  sp ra w ie  rozszerzenia n ik a c ii Rzeszy” , 

kom p e te nc ji swego re fe ra tu  E IC H M A N N  odpow iedzia ł 
o zagadnienia zw iązane *  rów n ie ż przecząco na pyta- 
kon fis ka tą  „m ie n ia  w ro gó w  nie czy decydow ał o depor- 
n a ro d u " oska rżony pow ie- ta c ji  S50 tys iećy  Żydó w  z, 
dz ia ł, że nastąpiło  to  w  w y  Gdańska, Toznania, G órne- 
ą ik u  in ic ja ty w y , w ydz ia łu  co  Slazka i  P ru * .

•  3  o s o b y  
z a b ite

•  1 c ię ż k o  
r a n n a

-  rezultatem
potwornej
„VENDETTY“

K R A K Ó W  PAP. We w«j 
B o b ro w n ik i M ałe w  pow. 
Ta rnó w  rozegrała się trage 
d ia , k tó ra  wstrząsnęła m ie­
szkańcam i tego regionu.

A le ksan de r O rszula z zent 
s ty  na J u l i i  K obo t, k tó ra  
nie p rz y ję ła  jego o fe rty  
m a try m o n ia ln e j zastrze lił 
ją  t  b ro n i przechowyw ane j 
z okresu o k u p a c ji. Zbrod­
n ia rz  nie poprzestał na te j 
je d n e j ofia rze  1 postanow ił 
w yw rze ć  zemstę na pozosta 
ły c h  członkach rodz iny za­
m ordo w an e j. W iedząc, że 
córka  K o bo to w e j _  Janina 
Jurezakow a w raz z mężem 
są na zabawie tanecznej, 
udał się tum  i w y  palb z 
b ro n i ran ią c śm ie rte ln ie  Ja 
n inę , oraz bardzo ciężko 
S tan is ław a Lecha, je j  przy 
padkowego pa rtne ra  w tań-

A le ksander Orszula po do 
kon an iu  zbrodn i pow róeił 
do dom u gdzie oo pe ln ii $a 
« tobó ją tw p , _

ZANOTOWAŁ
D Z IŚ  W  NOCY podczas 

zak ładan ia  r u r  kan a liza cy j 
nych został po trąco ny  przez 
taksów kę 43-letn i Józe f K . 
zam . przy  u l. M. Buczka. 
Jó*efa K . te  złam aną nogą 
przew ieziono do szpita la.

•  *  •
4 -L E T N I A n d rze j Ch. zam. 

przy u l.  B e rnarda (Skol- 
wim) w p a d ł pod ro w e r — do 
zna jąc w strząśn ięnia m ózgu. 
Dzieckiem  za ję ło  się pogo­
tow ie .

•  . •  •
N A  U L IC Y  N ad Odrą au­

tobus m -k i „K a ro sa ”  — 
w  asność PK S — ud e rzy ł w  
k iosk  „R u c h u ”  K io sk  u leg ł 
częściowem u ro zb ic iu  — 
s t/a ty  w y n ik łe  z uszkodzę 
n ia  au tobusu oblicza sią na 
ok. looo z ł. O fia r  w  lu ­
dziach, na szczęście, n ie  by ­
ło. •  •  •

JE D N A  Z  D R U ŻY N  Pogo­
to w ia  w odociągowego prze 
pracow ała ca łą  ub ieg łą noc 
przy  zm ian ie  uszkodzonych 
r u r  na A l.  W ojska Po lsk le - 
go.

•  •  •
W  M IE S Z K A N IU  przy  «1. 

Jedności N arodow e j 33 na­
s tą p iło  pękniecie gazomie­
rza, sku tk ie m  czego gaz za­
czął się u la tn ia ć  na zew­
ną trz . Całe szczęście, że w y 
padek m ia ł m ie jsce w  dzień 
_  s tra ch  pom yśleć co by 
b.vło, g d yb y  lo ka to rzy  spa-

PO GOD A: W  ciągu dnia 
w zrost zachm urzen ia. Temp. 
m aksym . 22. stop. W ia try  za 
chodn ie do po łud n , zachód 

*U.be. (IB ) -gf

Sr Bs saHB
W  20 rocznicę
hitlerowskiej napaści na ZSBR

Militarystom 
i odwetowcom 
ku przestrodze
Wystąpienie N. S. Clmiszczowa 

na wiecu w Moskwie
D R O D Z Y  T O W A R Z Y S Z E !
U P Ł Y N Ę Ł O  20 L A T  od dn ia, w  k tó ry m  N ierrw  

c y  faszystow skie  n ikczem nie  i podstępnie, bea 
w ypow iedzen ia  w o jn y , dokona ły  napaści na 
Z w iązek Radziecki.

C a ły  naród radz ieck i s taną ł w  obron ie  sw e j 
w ie lk ie j o jczyzny, w  obron ie  zdobyczy soc ja liz ­
m u. Rozpoczęła się św ię ta  w o jn a  narodow a prze 
c iw k o  faszys tow sk ie j agres ji. W  w o jn ie  te j w  ca 
łe j  sw e j w ie lko śc i u ja w n iły  się g igan tyczne s iły  
i  n iezłom na w o la  narodu  radzieckiego, ściśle ze­
spolonego w o kó ł sw e j ukochane j p a r t i i komuni-4 
s tycznej.

W racam y raz po raz do w yda rzeń  d ru g ie j w o j 
n y  św ia tow e j, poniew aż sama ta  w o jn a , ja k  też  
okres, k tó ry  ją  poprzedzał, da ją  narodom  moż-i 
ność zrozum ien ia  w ie lu  pouczających rzeczy.

PREM IER CHRUSZCZÓW  przedstaw ia następnie sta­
now isko ja k ie  za ją ł Zw . R adziecki w obliczu grożącą*» 
* 'y a tu  niebezpieczeństwa ze s tro n y  h itle ro w s k ic h  N ią  
nuec. po czym stw ierdza ;

M IN ĘŁO  JU Z 16 la t od czasu zakończenia wojny« 
jednakże dotychczas n ie  zosta ł zaw a rty  tra k ta t po­
k o jo w y  z N iem cam i.

M ocarstw a zachodnie n ie  chcąj, ja k  m ożna p rz y *  
puszczać, zakończyć w o jn y  podp isan iem  tra k ta tu  poą 
kojow ego.

Kom u zależy n a  tym , aby nie podp isano tra k ta tu  
pokojow ego z N iem cam i, ja k ie  s iły  przeszkadzają jeg o 
zaw arciu?

Z aw a rc iu  tra k ta tu  pokojow ego sprzec iw ia ją  się t«  
s iły  N iem iec zachodnich, k tó re  m yślą o odwecie, snu ­
ją  p la ny  now ych  a w a n tu r  w o je nn ych. P lany odw etow ­
ców  ap robu ją  i  po p ie ra ją  ko la  rządzące m ocars tw  za- 
rh o d n irh .

N IED AW N O  M Ó W ILIŚ M Y  o tych  w szys tk ich  spra­
w ach w  W iedn iu  z p rezydentem  S tanów  Z jednoczo­
n ych  A m e ry k i, panem  Kennedy ’ m.

T łum aczy liśm y mu szczegółowo, dlaczego n ie  m ożng 
Już d łużej, w  nieskończoność odw lekać spraw y zawar­
c ia  tra k ta tu  pokojow ego z N iem cam i 

JA K  STANO W ISKO N ASZE p rzy ję te  zostało przes 
Zachód?

K o ła  rządzące m ocars tw  zachodnich w ys tęp u ją  w  
da lszym  ciągu p rzec iw ko zaw a rc iu  tra k ta tu  po ko jo ­
wego z. N iem cam i i chcą, aby problem  n ie m ie ck i s ta ł 
się ob iektem  p ró by  s ił.  C hc ia łbym  dziś ostrzec tych< 
k tó rz y  ta k  ja k  kan c lerz  A denauer, w  odpow iedzi na 

po ko jo w e propozyc je  Z w ią zku  Radzieckiego, w zyw a ją  
do zachow ania „s tan ow cze j postaw y” , a na w e t grożą 
rep re s ja m i. P rzypo m in a liśm y ju ż  n ie raz przyw ódcom  
N R F o ko rzyśc iach p łyn ących  z rozsądku. Czyście 
zap om n ie li, panow ie, o sm utn ych dośwtadczeniacB 
sw ych po prze dn ikó w  i  czy chc ie libyśc ie  te dośw iad­
czen ia pow tórzyć?

SPR Ó B O W A Ć  O C Z Y W IŚ C IE  M O ŻE C IE . T l ł  
je d n a k  b ę d z ie  p o c z ą tk ie m  n a s z e g o  końca. -j*

N iech a j Lśłówa te  n ie  będą rozum iane Jako g ro fijijg |. 
Jest tft^lM Tyttfo łanie do rozsądku. T rzeba w łaśn ie N B *  
sobie sprawę, iż  K ra j Rad jes t ju ż  dziś czym ś in n ym ; 
te  św ia t się zm ie n ił, że in n y  jes t w za je m n y  uk ła d  m l 
i  zbro jeń.

LU D Z IE  RAD ZIEC C Y n ie  chcą w o jn y  i  w łaśn ie d la ­
tego dążym y do usunięcia przyczyn , k tó re  m o g łyb y  
ją  spowodować. W  im ię  tego razem r  in n y m i m iiu ia -  
cym i p o kó j państw am i podp iszem y w  końcu bieżącego 
ro k u  tra k ta t pokojtowy z N iem iecką. R ep ub liką  Demo­
kra tyczn ą .

W zvwajae do zaw arcia tra k ta tu  poko jow ego w ca le  
n ie  zagrażam y B e rlin o w i zachodniem u — ja k  tw ie rd zą  
zw o lenn icy  u trzym an ia  napięcia m iędzynarodowego.

P rop on u je m y ustanow ien ie dla B e rlin a  zachodm -go 
sta tusu w olnego m iasta. N ie zam ierzam y wcale zm ie­
n iać u s tro ju  spo łeczno-po litycznego B e rlin a  zachod­
niego. Jest to  sprawa w ew nętrzna jeeo ludnośc i. A n i 
Z w ią zek  R adziecki, an i N iem iecka R epub lika  Demo­
k ra tyczn a  n ie  zam ierza ją ogran iczać łączności B e rlin a  
zachodniego z w szys tk im i k ra ja m i św iata.

Jednakże zgodnie z prawem  m iędzynarodow ym  na­
le ż y  uszanować suw erenne pra w a  N iem ie ck ie j Repu­
b l ik i  D em okra tyczne j, przez k tó re j te ry to r iu m  prze­
chodzą szlaki k o m u n ika cy jn e  łączące B e rlin  zachodni 
ze św iatem  zew nętrznym .

W da lszym  c iągu p rzem ów ien ia  N . S. Chruszczom

B yć  może. obecne g ran ice  n ie  podoba ją się odwe­
tow com  zachodn ion iem ieck im , ale k to  jes t te m u  w i­
n ien . Przecież n ie  m y  rozpoczę liśm y w o jn ę  w cera 
zm ia n y  gran ic . D zisie jsze granice N iem iec u s ta liły  się 
w  w y n ik u  po kon an ia  N iem iec h itle ro w sk ich , w  w yn ik i»  

rozg ro m ie n ia  tv ch , k tó rz y  rozpęta li zaborcza woj"®« 
Nowe granice PR ZYW R Ó C IŁY SPRAW IEDLIW OŚĆ 

H ISTO R Y CZN Ą, k tó rą  po gw a łc ili p rzo dko w ie  dzratefs 
•zyeh m ilita rjra tó w  n ie m ie ck ich .

Jeś li zaś chodzi o tych . k tó rz y  p ró b u ją  groziS 
ra m  w o in ą  w  raz ie  podp isan ia  t ra k ta tu  pokojo-4 
w ego z N R D , to  wezm ą on i na s iebie ca łą  odpo« 
w iedz ia lność  za swe czyny.

M a m y  w s z y s tk ie  p o tr z e b n e  ś r o d k i  o b ro n y . I  z *  
s to s u je m y  te  ś r o d k i  n ie  d o  n a p a ś c i, lee z  t y lk o  p d  
to , a b y  o b r o n ić  na szą  o jc z y z n ę , s p o k o jn e  iy c id  
n a r o d u  ra d z ie c k ie g o  o ra z  n a r o d ó w  w s z y s tk ie #  
k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h ,  k tó re  w ra z  z n a m i stO '- 
ją  na pozycjach p o k o ju  i b ro n ią  go p rz e d  k n o «  
w a n ia m i zachodn ion iem ieck ich  o d w e to w c ó w  
i  Ich  poD leczników . <

ZAW SZE M Ó W ILIŚ M Y , że zw yc ięstw o nad fa **y *»  
m em  od n ieś liśm y razem  z naszym i so juszn ikam i z kpa« 
l i c j i  a n ty h it le ro w s k ie j. N aród rad z ie ck i na leżycie »(*■4 
n ia  pom oc, ja k ie j u d z ie li ły  m u  w  czasie w o jn y  Stany; 
Z jednoczone. A n g lia , F ranc ja  i  Inne k ra je .

Jednakże w szystkie decydujące b itw y  w  d ru g ie j WoJK 
n ie  św ia tow ej od by ły  się na fron c ie  wschodn im .

Z w iązek R adziecki w y trw a ł w  le j w alce . I  n ie  ty lk d  
w y trw a ł, lecz w yszedł z c iężk ich  p rób d ru g ie j w o jny j 
św ia to w e j Jeszcze s iln ie jszy .

M Y , KO M U N IŚ C I, w ie rz y m y  w  t r iu m f  w ńe lk ich  id e i 
m arks izm u -le n in izm u , w  im ię  k tó ry c h  lud z ie  rad z ie ccy 
n ie  szczędząc an i s il an i życ ia , w a lczy li w  la ta ch  d ru ­
g ie j w o jn y  św ia to w ej. I  w łaśn ie dlatego, że w ierzym y! 
w  sw o je  idee. w ystęp ow a liśm y i w ys tęp u je m y za poe 
k o je m  i p rzy ja źn ią  m iedzy na rodam i, w a lczym y o po-ś 
W’szechne rozb ro jen ie . M im o  że m ocarstw a zachodnie« 
a przede w szystk im  USA. pod ta k im i czy in n y m i pres 
te ks ta m i uparc ie  odm aw ia ją  rozb ro jen ia , będziemy! 
w c iąż na leg a li na  p rzv jęc ie  naszych p ro po zyc ji.

Rząd rad z ie ck i czyni w szystko, co od n iego zależy# 
aby skończyć z  w yśc ig iem  zbro jeń , u w o ln ić  na ród  o<| 
ciężkiego b rzem ien ia  w yd a tkó w  na cele w o jskow e .

N ies te ty  m oca rstw a im p eria lis tyczn e  odpow iada ją  n i  
nasze w ezw anie do w spó łzaw odnictw a w  p ro d u k c ji 
dó b r m a te ria ln ych  i  duchow ych zw iększeniem  w ydaM  
kó w  w o jsko w ych  i  liczebności sw ych s ił zbro jnych« 
Może to postaw ić Zw iązek R adz ieck i wobec kon iecz­
ności zw iększenia rów nież k re d y tó w  na zb ro jen ia , ab y  
w zm acniać i udoskonalać naszą obronę, a je ś li okaże 
• ię  to po trzebne -  zw iększenia ta k ie  stanu liczebnegd 
naszych s ił zb ro jn ych , aby, op ie ra ją c  się na naszej 
potędze zapew nić p o kó j i poko jow e współistnieniem 

O b s z e rn y  s k r ó t  p rz e m ó w ie ń  N . C h ru s z c z  o w ił  
<  1 R - M a l in o w s k ie g o  z a m ie s ic z a  d z ls ie js ia  n ra Ą  

a §  P ó r a m i* .
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H asło: g ram  do g ra m a!
T  ró jzębem

Łyżka
dziegciu

IL E  ty c h  b u b li w ła ś c iw ie  jest?
Fachow cy  z M H W  szacują w a rtość  ow ych 

—  m ów iąc  k u r tu a z y jn ie  —  to w a ró w  n iecho- 
d liw y c h , za legających m agazyny hand lu , na 
ok. 5 m ilia rd ó w  z ło tych .

Ż eby sobie tę  „s u m k ę ”  w yob raz ić , w y ­
s ta rczy  pow iedzieć, że budżetowe w y d a tk i 
na ośw ia tę  w yn io są  w  ro k u  b ieżącym  14,5 
m ilia rd a  zł. B ub le  w  h a n d lu  to  1'3 kosztów  
u trz y m a n ia  w szys tk ich  szkół, pom ocy szko l­
nych, p e n s ji nauczyc ie li...

Z  d ru g ie j je d n a k  s tro ­
n y  —  aby p rzyp a d k ie m  
n ie  popaść w  p a n ikę  —  
dobrze je s t w iedz ieć, że 
w  r . 1960 ogó lna  w artość  
to w a ró w  za kup ionych  
przez ludność w  hand lu , 
w y n io s ła  202,5 m ilia rd a  
z ł. B u b le  s tanow ią  w ię c  
ok . 2,5 proc. w a rto ś c i 
to w a ró w  sprzedanych. 
N ie  od rzeczy będzie 
p rz y  ty m  dodać, że ten  
u d z ia ł b u b li w  ogó lne j 
m asie to w a ro w e j, w p ra ­
w d z ie  p o w o li, a le  syste­
m a tyczn ie  —  spada.

CO W  T Y C H  bub lach  
tk w i?  M ożna w y lic z a ć : 
ź le  uszy ta  k o n fe k c ja  i  
sparto lone  b u ty , cegła 
rozpada jąca  s ię  w  rę ­
ka ch  i  „ś le p y ”  te le w i­
zor, m yd ło , k tó re  n ie  
chce się m y d lić  i  ko s ia r­
k a , k tó ra  n ie  chce k o ­
sić... -

A le  zam iast ciągnąć tę 
d łu gą  lis tę , m ożna też od­
pow iedzieć w  in n y  sposob: 
■w bub lach tk w i 25 proc. 
kosztów  rob oc izny i  65 
p ro c. kosztów  m a te ria ło ­
w y c h . T a k i jes t bow iem  
p rze c ię tn y  udz ia ł ty c h  w y ­
d a tkó w  w  kosztach całe j

p ro d u k c ji przem ysłowej 
(10 proc. to  koszty ogólne).

W 5 m ilia rd a c h  tk w i  65 
proc. zm arnow anej w e łn y  1 
ba w ełny, s k ó ry  i  b a rw n i­
ków , tłuszczów i  chem ika­
lió w , żelaza 1 s ta li.

A  oszczędzać trzeb a n ie  
ty lk o  grosz do grosza. M o­
że jeszcze ważniejsze, jes t 
oszczędzanie g ram a do g ra ­
m a. Zęby z łożyć k ilo g ra m  
i  tonę.

B O  N IE JE D N E G O  k i ­
log ram a  za z ło tó w k i n ie  
kup isz. N ie  kup isz  za 
z ło tó w k i n ie  ty lk o  egip­
sk ie j ba w e łn y  i  b ra z y li j 
s k ie j skóry . N ie kup isz 
n a w e t n a jb a rd z ie j p o l­
skiego ln u , po lsk iego  że­
laza i  po lsk iego  cem entu. 
B o  ln u  je s t ty le  ile  zb ie­
rze ro ln ik ,  żelaza ty le  
ile  w y to p ią  h u ty , ce­
m en tu  ty le  ile  w y p ro d u ­
k u ją  cem entow nie. K ie ­
d y  p rzy jdz iesz  i  pow iesz: 
D a jc ie  w ięce j —  odpo­
w iedzą : N ie  p o tra fim y . 
T y le  da je  ziema, ty le  
d a ją  m aszyny. W ięcej 
dam y ju t r o  —  in w e s ty ­
cje , now a techn ika , po­
stęp... A le  dziś n ie  k u ­
pisz za w ó r  z ło ta .

w ie k a  pod s iln y m  w ra ­
żeniem  ic h  jedynego w  
sw o im  ro d za ju  k lim a tu . 
O w a „W is ła ”  z o ło w ia ­
n ym  n iebem  i  fio le te m  
s ia tk i ogradza jące j p la ­
żę, ow a lodow a ta  b ie l 
k r y  na szare j wodzie, 
ow a p rzedz iw na  fo rm a  
rz y m s k ie j fo n ta n n y , nad 
k tó rą  p ły n ie  zabawna 
„la n d sza fto w a ”  c h m u r­
ka...

A lb o  Ich  rozważania nad 
p rzedm io tem , zaw arte w 
ka p ita ln ych  m artw ych  natu 
rach , u fo rm o w an ych z u- 
rzeczenia 1 z p rze kory  wo­
bec trad ycy jne go  d la  n ie ­
go m ie jsca w  życ iu . Są w y 
n ik ie m  poszuk iw ań ładu, 
któ ry  wiąż« pt, sobą »Wó?

cone pozorn ie m ię dzy  sobą 
prze dm io ty  — ta le rze  z w y 
k ruszo nym i brzegam i,
f ig u r k i p u lchn ych  a n io ł­
k ó w  z w ie jsk ieg o  kośc ió ł­
ka , ja k ich ś  w ra kó w  z w ie ­
rzęcych szczęk, puszek od 
konserw ...

G O R ĄC O  nam aw iam y 
do zobaczenia te j c ieka ­
w e j w y s ta w y  w a rsza w ­
sk ich  a rty s tó w . Surow a 
p ros to ta  ich  s z tu k i w y ­
n ik a  z bogactw a m a la r­
sk ich  w zruszeń P ana­
sów  wobec tego, co nas 
otacza na co dzień, a cze 
go n ie  zawsze p o tra f im y  
dostrzec sami.

IT R S Z U LA  p o m o r s k a

W ó d k a
i......piękności
nocy“

W  U B IE G ŁY M  ro k u  112 
m aryna rzy  ze s ta tkó w  nale 
tą cych  do 18 państw , k tó re  
zaw inę ły  do po rtów  Gdań­
ska i G dyn i,, nie s ta w iło  się 
„n a  b u rc ie ”  w c h w ili od e j­
ścia ich  jednostek. Badania 
w ykaza ły , że w większości 
w ypadków  zaw in iła  w y ją t­
kow o sm ako w ita  w  naszym 
k ra ju . .. w ódka i... n iezna­
jom e „p iękn ośc i nocy” . Sta 
tys tyczn ie  b io rąc n a jw ię ce j 
n ie zdyscyp lin ow a nych ma 
ryn a rzy  m ają  s ta tk i bandę 
ry  N R F (24-ech w  ub. ro ­
ku ), H o la n d ii i F in la n d ii.  
W  ty m  ro ku  sy tu ac ja  u leg­
ła  pew ne j popraw ie . W ie lb i 
ciele „p o ls k ie j czyste j”  na j 
bliższą okazją, sta tk iem  
w łasne j bandery albo samo 
lotem  gonią swą m acierzy­
stą jednostkę. (ZAP)

S Z C Z E C IŃ S K IE  b u d o w n ic tw o  
m ieszkaniow e od k i lk u  ju ż  la t  
jes t p rzedm io tem  naszej d um y i  
podz iw u  każdego, k to  w  nasze 
pro g i za w ita . C h w a lim y  i  c h w a li  
szczecińskich a rc h ite k tó w  i  bu ­
dow n iczych  za lekkość  i  nowocze 
sność a rch ite k to n iczn ych  ro zw ią ­
zań, za ko lo ro w e  ty n k i  i  coraz 
i ip s z y , fu n k c jo n a ln y  ro zk ła d  
w nętrz .

W szystko to  n ie w ą tp liw ie  nale­
ży do rzędu praw d bezspornych, 
k tó re  p rzy je m n ie  łaskoczą nasz 
szczeciński p a tr io tyzm  i  da ją je ­
szcze jeden asum pt do stw ierdze­
n ia , że t ’  przecież dz ie ło  m łodych 
szczecin iaków, na jczęście j w ycho­
w an ków  szczecińskich ucze ln i 1 
szkół.

A le  w  te j p rzy s ło w io w e j becz­
ce m io d u  n ie  za b ra k ło  też ły ż k i  
dziegciu , k tó ra  z a tru w a  sm ak na  
szego podn ieb ien ia , ta k  m ile  
przed  c h w ilą  połechtanego.

Pzed tygodn iem , po la ta ch  w y ­
cze k iw a n ia  w p ro w a d z iłe m  się do  
nowego m ieszkan ia  p rzy  p l. Ż o ł­
n ie rza  (obok gm achu K W ). Kosz­
to w a ło  to  masę fo rs y , za k tó rą  
n ie  zawsze o trz y m u je  się u rzędo  
w e p o kw ito w a n ie . N o w y  b lok  po  
doba się w szys tk im , podoba się i  
m nie. P on iew aż je d n a k  jego  
ze w nę trznym  w yg lądem  i  fu n k ­
c jo n a ln y m  rozk ła d e m  m ia łe m  oka  
z ję  ju ż  d a w no  się nacieszyć  —  
zacząłem , ju ż  ja k o  lo k a to r, ba­
dać w nę trza .

I  tu  re je s tr skarg pod adresem 
-  cieszącego się skąd inąd dobrą 
op in ią  — przedsi 'u o rs tw a  budo­
w lanego m ożna ciągnąć w  nie ­
skończoność. Z aczn ijm y  od gnzu. 
U rządzenia łaz ie nko w e  i kuchen­
ne są nieszczelne t&k, te  bez żad­
n ych  chęci w  ty m  k ie ru n k u  moż­
na szybko w yz ionąć ducha. N a 
przyrzeczonego speca od gazu 
czekam  j u t  ład nych parę dn i. Sza­
no w n i m alarze zapoczątkow ali chy  
ba w  m oim  m ieszkan iu jak ie ś  no­
we . k ie ru n k i poszuk iw ań, p o  
czymże w y tłu m a czyć  fa k t, że 
przedpokó j w ym a low an y  je s t w  
trzech  różnych. ha rm o n izu ją ­
cych ze sobą k o lo ra ch . W  poko­
ja ch  k a lo ry fe ry , szafy w  ścianach; 
śc iany p o k o ju  s tanow ią  k rz y k liw ą  
kako fo n ię  ba rw .

P o w pro w a d ze n iu , przez k i lk a  
d n i pożyczałem  w odę u  sąsiadów, 
pon iew aż szanow ni budow niczo­
w ie  n ie  m o g li znaleźć odpow ie­
dniego  k ra n u  w  p iw n ica ch . Do te  
go re je s tru  d ro b n ych  uste rek do  
rz u c i l i  jeszcze ob fitszą  w iązkę  in­
n i  m ieszkańcy tego b loku .

C zy ty c h  sp ra w  n ie  można b y  
un iknąć?  P y ta n ie  racze j re to ryce  
ne. M ożna na pew no! Rzecz w  
ty m , że n ie  chce się ich  u n ika ć , 
że w  naszych p rzeds ięb io rs tw ach  
bu d o w la n ych  p rz y ją ł się b rz y d k i 
zw ycza j. Rzecz u  n ic h  n a j w a ż n ie j 
sza —  to  przekazan ie  b lo ku  ko ­
m is j i  D B O R -o w s k ie j i  P M R N . T a  
z zasady n ie  m a  czasu i  m ieszka  
n ia  p rz e jm u je  na  „ ła p u  capu". A  
potem  b iedny  lo k a to r  m us i za b y ­
le d robnos tką  ganiać, o w szystko  
się dopom inać.

Ponieważ n ie  ma c ie rp liw o śc i 
dochodzić sw o ich  ra c j i  na drodze 
urzędow ej — da je w  łapę p ie rw ­
szemu lepszem u specja liście z g ru  
py  ro b ó t bu do w lan ych  i  p ro s i o  
usun ięc ie  us terek. Czy w  ta k ie j 
s y tu a c ji w a rto  w szystko  w y k o ń ­
czyć na w arszaw skie  102?

P arę  jeszcze g o rzk ich  uw atf 
od adresem  M Z B M  nr2. Z a  no­
tę m ieszkan ia  p ł& c im y w ysok ie  
aucje i  m a m y p rd w o  żądać od  
•h p raw nego w ła śc ic ie la  ja k ic h  
ik ic h  w ygód oraz w y p e łn ie n ia  
ew nych pods taw ow ych  obow iąz  
ów. Tym czasem  A D M  da ła  nam
0 je d n y m  k lu c z u  od d rz w i w .ejś- 
iow ych  do m ieszkan ia  a o rćsz -
1 troszcz się b rac ie  sam.

Sam  — to  znaczy zap łać za 
k lu c z  Od jed ne j i  d ru g ie j b ra m y; 
od p iw n ic ”  i  :* ry c h u . T o jeszćze 
dobrze, je ś li m ożna kup ić . A le  w  
Pierw szych dn iach n ie  m o ż r-  by ­
ło  i  w sku te k  tego w ie lu  aaoich 
gości — po m o cn ikó w . r-_ r'ro w ad z  
k i  — n ie św iadom ych p ra w  oby­
cza jow ych w ' no w ym  b u do w n i­
c tw ie  — m us ia ło  nocow ać na po­
dłodze, gdyż b ram a dom u z w ie ­
czora ¿ostała zam kn ię ta  przez do­
zorcę.

K o ch a n i budow n iczow ie  , ł  ko  
hana a d m in is tra c jo  —  k ie d y  
¡reszcie przestan iec ie  nas często 
>ać tą  n iepo trzebną n ik o m u  łyż-* 
ą dziegciu?,

H E P T U t i

W łodz im ie rz  Panas —  A u to p o rtre t pod w p ły ­
w em  H o lend rów . O le j.

G D ZIE ? W  Zam ku.
W strze m ię ź liw e  bogac­
tw o  szarości —  d o d a j­
m y , uzu p e łn ia ją c  ty tu ł,  
zaprezentow ane na b a r ­
dzo c ie ka w e j w ys ta w ie  
p ra c  m a la rsk ich  m a ł­
żeństw a —  S ta n is ła w y  
S T E L M A S Z E W S K IE J  —
P A N A S O W E J i  W ło d z i­
m ie rza  P A N A S A .

N iecodzienna to  w ystaw a 
Jak n iecodzienne je s t m a la r 
akie spo jrzenie Panasów na 
ś w ia t i na tu rę . Bardzo oso­
biste, nie pow tarza lne , w łas 
Be.

W Ł A Ś C IW IE  można o 
tw ó rczo śc i obydw o jga  
a rty s tó w  p isać łącznie. 
W ie lo le tn ie  m a low an ie  
szta luga  p rz y  sztaludze, 
d z ie len ie  się w rażen iam i, 
w y m ia n a  zachw ytów  
nad natu rą ... — to  zresz­
tą  n a jm n ie j ważne. Waż 
na  je s t ich  postaw a w o ­
bec p rze d m io tu  i  n a tu ry . 
W  okres ie  w szechw ład ­
nego p a now an ia  K O L O ­
R U  i  F A K T U R Y  a r ty ­
śc i p re ze n tu ją  za d z iw ia ­
ją cą  pod ty m  w zg lę ­
dem  w strzem ięź liw ość , a 
n a w e t w ręcz  p u ry ta ń ską  
surowość.

K ilk a d z ie s ią t ekspono-

P lastyka w  Z a m k u

W strzem ięź liw e
BOGACTWO

w anych  p łóc ien  roztacza 
u ro k i zaw arte  w  S Z A ­
R O ŚCI. U ka zu ją  je j  o- 
g rom ne bogactwo, w  k tó  
ry m  na płaszczyźnie ob ­
razu  żarzy s ię  ja k iś  a k ­
cen t żółtego u g ru  ja b ł­
ka, z im n e j z ie le n i p odu ­
szk i lu b  tru ją c e j czer­
w ie n i obrusa.

Jeden z w idzó w  w ys taw y  
J . S. M A K R A S IŃ S K I 
ja k  sie okazu je  z podpisu— 
ze s ta tku  m /s „P h e n ia n ”  — 
zanotow ał w  księdze pa­
m ią tk o w e j: „W is ła  rob i
w rażenie — naw et na by­
ły m  w arszaw skim  piaska-

W Ł A Ś N IE  „ ro b i w ra ­
żenie” ... O brazy P ana­
sów  pozos taw ia ją  czło -

Ekonom lścl pow iadają 
k ró tk o : Rozwój Jest l im ito ­
w any przez zaopatrzenie, 
jes t og ran iczony m ożliwoś­
c iam i su ro w co w ym i. G dyby 
nie trudnośc i zaopatrzen io­
we, m og lib yśm y le p ie j w y ­
ko rzystyw ać m oc p ro d u k ­
cy jn ą  m aszyn w  przem yśle, 
m og lib yśm y produkow ać 
w ięce j bez do da tko w ych  in ­
w e s tyc ji. Za 2—3 la ta , k ie ­
d y  w  w ie k  p ro d u k c y jn y  
wchodzić będą bardzo lic z ­
ne roczn ik i, m ożna by 
zw iększać za tru dn ien ie  nie 
b u du jąc  now ych  fa b ry k  
przez zorgan izow an ie d w u - 
i  trzyzm ia no w e j p ra cy  w 
s ta rych  zakładach. W arun ­
k ie m  są oczyw iście suro w ­
ce, zaopatrzenie.

„ J A  N IE  W Y P U S Z C Z Ę  
B R A K U ” . S tare to  i  zde 
w a luow ane  pow iedzenie. 
M oże zresztą, C z y te ln i­
ku , n ie  masz n ic  w sp ó l­
nego z p ro d u k c ją . N ie  
szyjesz m a ry n a re k , k tó ­
re  m a ją  rę k a w y  różne j 
d ługośc i i  n ie  m o n tu ­
jesz kos ia rek , k tó ry c h  
t ry b y  ła m ią  s ię  p rzy  
p ie rw szym  obrocie .

A  jednak...

B u b le  i  b ra k i rodzą się 
nile ty lk o  w  fa b rykach . Jed 
ne b io rą  początek ju ż  na 
ra jzb re c ie  kon s tru k to ra , in ­
ne s ta ją się b u b la m i w  
ha nd lu , w  m agazyn ie , w 
transpo rc ie , w  chłodn i... 
K rą g  zain teresow anych (i 
odpow iedz ia lnych ) się roz­
szerza.

B u b le  n ie  spada ją z n ie ­
ba. W ychodzą spod rą k  lu ­
d z i o  n is k ic h  k w a li f ik a ­
c ja ch , niedouczonych i  n ie  
zdyscyp lino w a nych . Buble 
n ie  są dopustem  Bożym . Są 
w y n ik ie m  z łe j o rg an iza c ji 
p ra cy , b ra ku  k o n tro li,  w  
ty m  rów n ie ż  k o n tro li spo­
łeczn e j, powszechnej,

B ra ko ró b s tw o  p le n i 
się b u jn ie , g d y  o p in ia  
p u b liczn a  odnosi się po ­
b ła ż liw ie  do  pa rta c tw a , 
bezm yślności, n ie c h lu j­
s tw a. A  każdy  z nas je s t 
codziennie w sp ó łtw ó rcą  
te j o p in ii.

W S Z Y S C Y  jesteśm y 
w  ja k iś  pośredn i spo­
sób w spó ło d p o w ie d z ia ln i 
za 5 m ilia rd ó w  z ło tych  
u w ię z io n ych  w  bub lach . 
I  za to , że w  naszych 
fa b ry k a c h  b ra k  te j w e ł­
n y  i  s ta li, s kó ry  i  ce­
m entu , k tó re  tk w ią  w  
bezw artośc iow ych  b u b ­
lach.

M . B A flK O W IC Z

M u z y c z n e  b a j k i

na p o p is ie  
Społecznego 

Ogniska Baletowego
M IS IE , za jączk i, la le czk i, 

s ie ro tka  M arys ia , m aleńka 
m ark iza , złe duszki i  do­
bra w różka — k ró tk o  mó­
w iąc, b y ł ca ły  św iat ba jek, 
(pa trz zdjęc ie  pow yżej). Ma 
l i  w idzo w ie  w ra z  z rodzica 
m i gorąco o k la s k iw a li po­
p isy  dzieci ze Społecznego 
O gniska Baletow ego w  Do­
m u K u ltu r y  K o le ja rza . W y 
stępy b y ły  podsum owa­
niem  ca łoroczne j na u k i. Zo 
baczy liśm y udane, pełne 
w dzięku w ido w isko , w  o ry ­
g in a ln ych  uk ładach tanecz­
nych . Choreografię  przygo­
to w a li w y k ła d o w cy  Ogni­
ska : Ewa O S TAC HIEW ICZ, 
N ina  M IC H A ŁO W S K A  i  Le 
szek A D A M C Z Y K . Opraco­
w an ie m uzyczne i  akom pa­
n iam ent — K a ro l P IE­
T R Z A K . D ow cipną kon fe­
ra n s je rkę  p ro w a dz ił ak tor 
szczeciński Joa ch im  L A M - 
2  A *

Społeczne Ognisko Ba leto 
w e przy  p l. O rła  B ia łego 
is tn ie je  ju ż  3 la ta . Obecnie 
l ic z y  180 dzieci. N auka trw a  
5 la t. P rz y jm u je  się dzieci 
od 4-ch la t. Zasadn iczym  ce

lem  Ogniska je s t wychow a 
nie w ra ż liw ych  odbiorców  
sz tu k i tanecznej. W y ją tko ­
w o zdolne dzieci k ie ru je  się 
do zaw odow ych szkół bale 
tow ych .

W  ty m  ro ku  zam kn ięcie 
sezonu zbiegło się z uroczy 
stością przyznan ia  przez 
P rezyd ium  W RN złotego 
G ry fa  Pom orskiego — d y ­
rekto rce  Ogniska — E w ie  
O S TA C HIEW ICZ i  profeso­
ro w i — N in ie  M IC H A ŁO W ­
S K IE J _  za pracę k u ltu ra ! 
ną z dz iećm i. (B)

MUZEUM 
PRZYRODNICZE 
w  Wolińskim 
Parku
Narodowym

PR ZY  D Y R E K C JI W o liń ­
skiego P a rku  Narodowego 
pow sta je  m uzeum  przy rod ­
nicze, k tó rego eksponaty 
pomieszczą sie na razie w  
4 ty lk o  salach. Z na jd ą  tu  
m ie jsce okazy zw iązane z 
p rzyrod ą B a łty k u , geologią 
i  k ra job razem  w yspy Wo­
l in  oraz f lo rą  i  fauną Wo­
lińsk ieg o  P a rk u  N arodow e 
go.

W  przyszłości p la n u je  się 
przeniesienie eksponatów 
do o b iek tó w  obszern ie j­
szych przy  prom enadzie 
na dm o rsk ie j. (ZAP)

Załoga „Makolągwy“ 
spisała sią na medal 
1000 beczek śledzia 
i 40 ton świeżej ryby 
przywiozła „Radwa“

S T A T K I ryba ck ie  „ G ry ­
fa ” , przebyw ające obecnie 
na łow iskach M orza Pó łnoc 
nego, uzysku ją  nadal do­
bre w y n ik i połowowe. O- 
s ta tn io  spisała się zwłasz­
cza załoga lu g ro tra w le ra  
„M a ko lą gw a” , uzysku jąc w  
Jednym  d n iu  ok. 18 to n  śle 
dzia.

Z bogatym  ład u n k ie m  za­
w in ą ł też w  czw artek do 
bazy p rzy  Nabrzeżu Bu łga r 
sk im . sup e rtra w le r „R a d­
w a ” . P rzyw ió z ł on w  swych 
ład ow n ia ch ok. 40 ton  r y ­
b y  św ieżej i  1000 beczek śle 
dzia solonego. W  n a jb liż ­
szych dn iach s ta te k  w y p ły  
w a znów  na po łow y.
W  ciągu m in ion ych  dwóch 

tyg od n i, p rzy  N abrzeżu B u ł 
ga rsk im  zgrupow ana była 
spora ilość ju g ro tra w le ró w  
przedsięb iorstw a po łow owe­
go „ G r y f ” . P o w ró c iły  one 
do bazy po ponad 2-mie- 
s ięcznym  pobycie na ło w i­
skach M orza Północnego 
Czerw iec b y ł bow iem  dla 
jednostek „ G r y fa "  miesią- 
" - m  m ię dzyre jsow ym .

S ta tk i w y ła d o w y w a ły  
przyw iez ioną rybę , pobra­
ły  now e zapasy żyw ności I 
przeprow adza ły  drobne re­
m on ty . D z ięk i spraw nej pra 
c y  now o u tw o rzon ych w a r­
sztatów, w szelk ie napraw y

w yko n yw a n e  b y ły  o w ie le  
szybcie j n iż  w  ro ku  ub ieg­
ły m . Toteż posto je m iędzy 
re jsow e trw a ją  obecnie w  
„G r y f ie ”  n ie  20, a n a jw y ­
żej 5 do 7 dn i. P rzew idu je  
się, że do końca m iesiąca 
łączn ie  ok. 25 lu g tro tra w le -  
ró w  zna jdz ie  się znów , •po 
odbyc iu  m iędzyre jsow ego 
po sto ju , na łow iskach M o­
rza Północnego, (dm)

Mniejszy 
od „Eltry“

W  GM AC H U  K W  ZM S 1 
Szczecinie I  sekre tarz  K W  
— m gr H e n ryk  K A N IC K I 
o tw o rz y ł we w to re k  w ys ta ­
wę prac uczn iów  i na uczy­
c ie li U n iw ersy te tu  Robot­
niczego ZM S. W iększość 
eksponatów  jes t dzie łem  
uczn iów  W ydzia łu  E lek­
trycznego T ech n iku m  dla 
p racu jących UR.

N A  Z D JĘ C IU : d y re k to r  
T ech n iku m  P io tr  R A D Z IU K  
dem onstru je  rad io od b io rn ik  
tran zys to ro w y , m n ie jszy  od 
popu larnego „ E lt r a ” .

Co tkw i 
Hf bublach?
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Nowość
tegorocznych MIR

nazwana 
przez smakoszy

„n ie b e m  
w  u s ta ch “

Ż Ą D A J C IE  W  S K L E P A C H  S P O Ż Y W C Z Y C H !

Z am ów ien ia  h u r tu  i  de ta lu  ja k  ró w n ie ż  re s ta u ra c ji, ba ­
ró w  m lecznych  i  s to łów ek  p rz y jm u je  w y tw ó rc a :

F A B R Y K A  P R ZE TW O R Ó W  Z IE M N IA C Z A N Y C H  
W  N O W O G A R D Z IE

(w o j. szczecińskie), uL Jedności N a ro d o w e j 23/25.

D la  zak ła d ó w  gastronom icznych  
5 w zg l. 10 kg , zaw ie ra jące  „B ły s !

n io w y ”  w  to rbach  *

w y s y ła m y  k a rto n y  
czny K re m  B udy-

R ie la r * ^

na  ka p ita ln e  re m o n ty  f i l i i  b ib lio te czn ych  na  te ren ie  
m . Szczecina w  ro k u  1961 r . ( ro b o ty  budow lane, c. o., s to ­

la rs k ie , m a la rsk ie  i  e lektryczne)

o g ł a s z a

W O JE W Ó D Z K A  I  M IE J S K A  B IB L IO T E K A  P U B L IC Z N A
w  Szczecinie, uL D w o rco w a  8.

O fe r ty  mogą sk ładać p rzeds ięb io rs tw a  państw ow e, sp ó ł­
dz ie lcze i  p ry w a tn e  w  te rm in ie  do  d n ia  1 lip c a  1961 r .  
(w  S ekre ta ria c ie  W iM B P , uL  D w orcow a  8 w  godz. od 
10— 12). O tw a rc ie  o fe rt nas tąp i w  d n iu  3 lip c a  1961 r . 
W iM B P  zastrzega sobie p ra w o  w y b o ru  o fe ren ta  bez po ­
d a n ia  p rzyczyn . 2341-K

P te e ta fii
na  ro b o ty  m u ra rs k ie , s to la rsk ie  .dekarsk ie  

o g ł a s z a

P A Ń S T W O W E  P O G O T O W IE  O P IE K U Ń C Z E

w  Szczecinie, uL Łabędzia  4.

Ś lepe ko sz to rysy  i  in fo rm a c je  w  sekre ta ria c ie  PPO ; 
te j. 459-34. O fe rty  mogą sk ładać p rzeds ięb io rs tw a  p a ń ­
stw ow e, spółdzie lcze i  p ry w a tn e  do  dn. 29 czerw ca 196i r .  
O tw a rc ie  o fe r t  nastąp i 30 czerw ca 1961 r . o godz. 16. Z a ­
strzega s ię  p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  bez podan ia  p rz y ­
czyn. 6459-K

ZawUidomi^nie

Z a w ia d a m ia m y  P. T. K lie n tó w , źe b iu ra  Z arządu S p -n l 
In w a lid ó w  W o je n n ych  „W e te ra n ”  z d n ie m  15. V I .  1961 r. 
zos ta ły  przen ies ione  z u l. Ż u b ró w  1 na u licę  B oi. Ś m ia łe­
go 34. R ównocześnie poda jem y do w iadom ości, że S p -n ia  
p ro w a d z i ro b o ty  z zakresu  badan ia  odgrom ów  i  uziem ień , 
p o m ia ry  skutecznośc i zerow ania, p rac  oporności iz o la c ji 
z zakresu s iły  i  św ia tła , in s ta la cy jn o -m o n ta żo w ych  oraz 
p ra c  zw iązanych  z  n a p ra w ą  s iln ik ó w  e le k tryczn ych  i  
soaw arek.

W y k o n u je  ro b o ty  z zakresu w od. ka n . P onadto  p ro w a d ź ! 
p u n k ty  usługow e d la  lu d n o śc i w  zakresie p ra c  e le k tro ­
m echan icznych  o raz sprzę tu  gosp. dom owego. 2347-K

GOSPODARSTWO ro lne  
całość 9 ha lu b  połowę 
odstąpię. Szczecin 3 u l. 
N eh ringa 30.

6463-G

NOW OCZESNA kam ie ­
n icę , garaż, og ród w  Po 
znan iu  sprzedam. O fe rty  
(.52288'* P A R  — W arsza­
w a , Bagate la 14.

2329-K

ROZPOCZĘTĄ budowę 
dom u jednorod7lnnego 
na  pa rce li własne.i p i l- ' 
c le  sprzedam . G dynia,

z i e m i  5,5 ha własność 
66.000 U  — dom ek trz y ­
p o ko jo w y  w o ln y  75.000. 
Poleca B iu ro  Gdańsk. 
G runw aldzka 177.

2328-K

DOM jed no ro dz in ny, o- 
gród, k o ło  Gdańska 
-przedam . G dańsk — 
Wrzeszcz, Podleśna 3—2.

2328-K

DOM EK we W ładysławo 
w ie  sprzedam. Tele fon 
93-73. G dynia.

2343-K

POMOC dom ow a po ­
trzebna od  zaraz. W arun 
k i  b . dobre . Jedn. N aro 
dow ej 17—2.

6460-G

SPRZEDAŻ

Ogłoszenia Drobił et.

U LE w arszaw skie zw y­
k łe  z  pszczołam i lu b  bez 
oraz ro je  kup ię . W iado­
mość te l. 363-82, godzina 
t6—18. 64G1-G

M A TR Y M O N IA LN E

WDOWA la t 55 pozna pa
na do  la t 60 narodowoś 
ci n ie m ie ck ie j. O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń p. I "  ‘ 
du Prusk iego 8 na ... 
678, 6462-G

k r o w ę , d w ie  Jałów ki 
sprzedam. K ije w o , 
Sowia 23, Falkow ska .

6464-G

C IĄ G N IK  „Z e to r ’% stan 
d o b ry  sprzedam. Sz 
c in  3, N eh rin ga  30.

6465-G

MOTOROWER „Ja w a ’ 
sprzedam. Wiadomość 
Zak ład  F ry z je rs k i róg  
Jag ie lloń sk ie j i  Ś ląskie j.

6466-G

TELEW IZO R  1
k o rd  2”  n iem i 
żym  ekra n ie  sprzedam, 
T e l. 37-642.

6467-G

P IA N IN O , leżankę, b iu r  
ko, stó ł, l in o le u m  sprze­
dam . Jag ie llońska 90—20 
te l. 36-165.

8468-G

m e b l e  ko m p le t ja d a ln i 
c raz  szafę b ib lio teczną, 
b iu rk o , fo te le  sprze­
dam , u l. H erbow a 28—5 
w  godz. 15—20.

8469-G

PO SZUKUJĘ dw upoko- 
jow ego m ieszkan ia  z w y  
godam i w zględn ie  kup ię  
dom ek jed no ro dz in ny, 
T e l. 342-11.

C487-G

AMOCHÓD F ia t 1100 B 
po  gene ra lnym  rem oncie 
stan ide a ln y , sprzedam. 
Teł. 398-48 od godziny 
7-14. 6470-G

P E K IŃ C Z Y K A  m ałego 
sprzedam. T e l 458-42.

6471-G

SAMOCHÓD W arszawa 
stan bardzo d o b ry  oka­
z y jn ie  sprzedam. S ta»  
gard, u l. N adbrzeżna 4.

6472-G

G A RA Ż blaszany na  
dw a m o to ry  sprzedam. 
Te l. 89-84.

«473-G

M O TO C YKL „J u n a k ”  i  
w ózek spacerow y sprze­
dam , u l,  B oguchw a ły  

13-8. 6474-G

M O TO C YKL W FM  rok
p ro d u k c ji 60 sprzedam. 
JagieTońska '.1, Zakład 
Fotog ra ficzny* od  godz.

6475-G

S Y P IA LN IE  n ie kom p le t­
ną, a łóżeczka dziecinne, 
2 p ie rz y n y  ta n io  sprze­
dam . H erbow a 23 m . 3 
(za Zarządem  M ie jsk im ).

6476-G

SAMOCHÓD osobowy 
C hevro le t de L u x , stan 
bardzo do b ry ; sprzedam. 
P iastów  18,. jm  .3,

Ś477-G

POKOJE* kuch n ia , 
55 m  kw .* zam ien ię na 
w iększe. C hę tn ie  na 
przedm ieściu Szczecina, 
ty lk o  . z ogródKiepi-
szczecin, u l. K rzyszto fa  
K o lu m b a  33, tn .  13.

6492-G

KREDENS kuchenny, 
p ie cyk  k a flo w y  przenoś­
n y , sprzedam. W iado­
mość, te i. 45-772, po  go­
dz in ie  17.

6478-G

SAMOCHÓD „S yren a ’', 
używ any, sprzedam  .W ia 
dom ość. Jag ie llońska 82 
m . 4. te l, 367-25 w  godz. 
16-20. 6479-G

D W A po ko je  z kuch n ią , 
kom fo rtow e  w  cen trum  
G d yn i zam ien ię na podo 
bne 3 po ko je  w  Szczeci­
n ie . Zgłoszenia, K u k ie ł­
ka, G dyn ia , Batorego 20 
m. 22.

2345-G

PO KOJE, kuchn ia , ła ­
z ienka w  P o lica ch  za­
m ienię na  1 po kó j* k u ­
chn ia w  Szczecinie, W ia 
domość, U n ls ła w y  23—2.

6480-G

t  POKOJE, k o m fo rt w  
G liw ica ch  zam ien ię na 
m ieszkanie w  Szczecinie. 
In fo rm a c je , P io tr  Rapa- 
now ic2. Kaszubska 18—2a 
godz. 19—21.

6481-G

M A ŁE  pokoje* kuch ­
nia , zam ienię na  3 poko­
je . Z w rócę koszty  rem on 
tu . U l. Bo i. K rzyw ouste  
go 65—18.

6482-G

PO SZUKUJĘ p o ko ju  su­
b lo kato rsk iego d la  m ło ­
de j, p ra cu jące j p a n i. O- 
fe r ty  zgłaszać na te le fo n  
n r  390-34 po  godz. 17, 

6483-G

POSZU KU JĘ m ieszka­
n ia  dw u po ko j owego.
W iadomość te l. 34-253.

6484-G

i  POKOJE, kuch n ia ; du 
ży ogród w  Boguszowie 
ko ło  W ałbrzycha, zamie 
n ię  na podobne w  Szcze­
c in ie . w iadom ość n r  te l. 
360-57, w ew n ę trzny  16.

64S5-G

D W A J In żyn ie ro w ie  cza 
sowo za tru dn ien i w 
Szczecinie poszuku ją na 
okres 3 m iesięcy po ko lu  
um eblow anego z używ a ' 
nością łaz ie n k i. O ferty 
składać do C entralnego 
B iu ra  K o n s tru k c ji O ltrę 
to w ych  n r  I u l. Ludow a 
11—12, te l. 36-287.

2348-K

M IE S ZK A N IE  w  Dębnie 
Lu bu sk im  zam ienię na 
m ieszkanie w  Szczeci-

P R Z E T A R G
n a  w yko n a n ie  urządzeń sk lepow ych  w  S targardz ie , o b e j­
m u ją cych  ro b o ty  ś lusarskie , sto la rsk ie , szk la rsk ie , e lek­

tryczn e  i  m a la rsk ie  łączn ie  z m a lo w a n ie m  w n ę trza

o g ł a s z a j ą

Z A K Ł A D Y  U S Ł U G  R A D IO T E C H N IC Z N Y C H  
w  Szczecinie, uL R ooseyelta  39— 40.

W  p rze ta rg u  mogą b ra ć  u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  p a ń ­
s tw ow e , spółdzie lcze i  p ry w a tn e .

O fe r ty  n a le ży  sk ładać  w  se k re ta ria c ie  Z U R  do d n ia  
29. V I.  61 r . w  za la kow anych  kope rtach .

O tw a rc ie  o fe r t n a s tą p i d n ia  30. V I.  61 r . o godz. 10.

Zastrzega s ię  d o w o ln y  w y b ó r  o fe re n ta  bez podan ia  po ­
w odu . 2342-K

n ie . W iadomość u l. Boh. 
W arszaw y 34—35, p o rtie r  
n if l.  6486-G

PO SZU KU JĘ dw upoko- 
jow ego m ieszkan ia < 
kuch n ią . W a ru n k i do  o- 
m ów ien ia . T e l. 426-80.

3 1 T  PO KO JU , kom fo rt,- 
zam ienię n a  większe. 
W ojc iecha 16-11.

8489-G

3 PO KOJE, kuchn ia * ła ­
zienka, og ród  600 m  kw ., 
m ożliwość ho d o w li obok 
p laży, zam ien ię na  2, 1/2 
po ko je  z łaz ienką n a j­
chę tn ie j na  Pogodnie. 
Szczecin — D ąb ie, u l. 2a 
głowa 11—2.

6490-G

2 PO KOJE, ku ch n ia , du 
ża z w ygo da m i dom ek 
d w u ro dz in ny , ogródek, 
ch le w ik , po le  up raw io ­
ne* zam ien ię na dw a  po 
ko ję  m nie jsze , m ożliw ie  
z łaz ienką w  Szczecinie. 
Szczecin — K ije w o , Ucię 
ta  1—2.

6491-G

STARSZEGO księgow ego (zastępcę g łów nego 
księgow ego), z a tru d n i od  zaraz Spółdz ie ln ia In ­
w a lid ó w  „Tęcza”  szczecin, u l.  T ka cka  52. Re­
fle k tu je m y  ty lk o  na  siłę  w y k w a lif ik o w a n ą .

D A M  k ilka d z ie s ią t t y ­
s ięcy i  w spó łpracę. Po­
szuku ję  sp ó łk i, dzie rża­
w y  w  zakresie us ług  tu ­
rys tycznych , gastrono­
m icznych, in n e  p ropozy- 
**“ . O fe r ty  pisemne 

•3507”  PAR* W arsza- 
, Poznańska 38.

2344-K

z g u b y  ; f j

SKRAD ZIO N O  leg itym a­
c ję  pracow niczą n r  
432/59, w yda ną  przez 
S.Z.C.P. w  S ko lw in ie  na 
nazw isko K onstanc ja  
Iw an iec . 6496-G

ZGU BIO NO leg itym a c ję  
szkolna na nazw isko Je 
rz y  Paw ski.

6493-G

ZG U BIO NO  leg itym a cję  
szkolną z  SE na  nazw is­
ko  P io tr  W yszyński.

6494-G

ZG U BIO NO  leg itym a cję  
s łużbową n r  440 na na ­
zw isko Jadw iga Papu- 
żyńska*

6495-G

ZGU BIO NO dow ód oso­
b is ty  oraz książeczkę 
w o jsko w ą , w ydaną przez 
m iasto  Szczecin, na na ­
zw isko F ranciszek La ­
chow icz. 6497-G

ZGU BIO NO leg itym a c ję  
szko lną  na  nazw isko 
R yszard Roszezyk.

ZG U BIO NO  le g itym a c ję  
szkolną T ech p iku m  Che 
.m iernego na  nazw isko 
Lech M aria.

6499-G

R e k to ra t W yższej Szko ły  R o ln icze j w  Szczeci­
n ie  po da je  do w iadom ości, że z dn iem  30 czerw  
ca 1961 r .  u lega l ik w id a c j i  G ospodarstwo Po­
m ocn icze n r  2 „O g ro d n ic tw o ”  u l. K ró lo w e j K o ­
ro n y  P o lsk ie j 21. W  zw iązku  z ty m  w zyw a  się 
w szystk ich  zain teresow anych, aby w  te rm in ie  
do  d n ia  15 lip ca  b r . zg ło s ili sw e p re tens je  m a­
te ria ln e  w  s tosunku do gospodarstw a pod ad­
resem  S e kc ji Księgowości G ospodarstw  Pomoc­
n iczych WSR Szczecin, u l. Janosika 8, te l  380-51, 
w ew n . 08. Osoby, k tó re  od d a ły  k w ia ty  do p ie ­
lę g n a c ji w  szk la rn ia ch  gospodarstwa, proszone 
są o odeb ran ie  ic h  w  te rm in ie  do  d n ia  30 bm .

2348-K

Pracownicy Poszukiwani
Z A R Z Ą D  S p ó łd z ie ln i „C e rta ”  w  Szczecinie, za­
t r u d n i do  p ra c y  m is trz a  p ro d u k c ji p rze tw ór­
s tw a  rybnego oraz m echan ika  do W P T  w  Trze­
bieży. W ym agane odpow iednie k w a lif ik a c je . 
W a ru n k i p ra c y  i  p ła cy  d o  om ów ien ia  na  m ie j­
scu. O fe r ty  na leży  ‘k ie ro w a ć  na adres: Szcze­
c in , W a ły  C hrobrego 1, po k . 117, 2319-K

T E C H N IK Ą -E N E R G E T Y K A  ze zna jom ością go ­
spo da rk i c iep lne j, z a tru d n i od zaraz Po lska  Ze 
g lu ga  M orska w  szczecin ie. Zg łoszeń*}; M a ło­
po lska 41, p o kó j n r  16. 2351-K

PA ŃS TW O W E S a na to rium  P rzec iw g ru ź licze  w  
Zdu no w ie , z a tru d n i od  zaraz g łów nego księgo­
wego, m agazyn iera, kuch m is trza , k ie row cę  sa­
mochodowego I  lu b  I I  ka te g o r ii. W a ru n k i p ła ­
c y  1 p ra cy  do  om ów ien ia  na m ie jscu , 2352-K

SA M O D ZIE LN EG O  księgow ego ze zna jom ością 
księgow ości re je s tro w e j, z a tru d n ią  od  zaraz 
Szczecińskie Z a k ła d y  P rzem ysłu  Terenowego w  
Szczecinie, u l.  Odrowąża 1. W a ru n k i: ś rednie 
w ykszta łce n ie  ogó lne  lu b  zaw odow o- 
ckonom iczne 1 3 la ta  p ra k ty k i w  księgowość?, 
w zględn ie uko ńczo ny  k u rs  księgowości i  6 la t 
p ra k ty k i w  księgow ości. W a ru n k i p ła cy  do  om ó 
W lenia n a  m ie jscu , 2353-K

R E W ID E N TA  1 in s tru k to ra  księgow ości do  z jed­
noczenia o raz 2 re w id e n tó w  zak ła do w ych  do 
po d leg łych  przeds ięb iors tw  w  Ś w ino u jśc iu  I 
Dębnie poszuku je  W ojew ó dzk ie  Z jednoczen ie 
Przedsięb iorstw  Państwowego P rzem ysłu  Tereno 
wego w  Szczecinie, u l.  O drow ąża 1, I I I  p . W a­
ru n k i do  om ów ien ia  na  m ie jscu , 23S5-K

K IE R O W N IK A  s e k c ji roz liczeń ; Inspektora  
nadzoru, in s ta la to ra -h y d ra u lik a  n a jch ę tn ie j z 
u p raw n ie n iam i, 2 m a js tró w  budow lanych* 1 in ­
spekto ra  A D M , l  te ch n ika  na  stanow isko In ­
spekto ra  techn icznego, 5 p ra cow n ikó w  n ie w y ­
k w a lif ik o w a n y c h , z a tru d n i D z ie ln ico w y  Zarząd 
B u d yn kó w  M ieszka lnych Szczecln-Dąbie z sie­
dzibą w  Szczec in ie-Zdro jach p rz y  u l.  Jaśm ino­
w i  *• 2323-K

D n ia  21 bm . w  og łoszeniu w  „K u r ie rz e  

Szczecińskim”  o prze targu Pow ia tow ego Zw ią z ­

k u  K ó łe k  R oln iczych w k ra d ł się b łąd . Po­

w in n o  b yć : O fe r ty  będą przy jm ow an e  de 

dn ia  27 czerwca br.

TEATRY
P O LS K I — G ościnne w ys tęp y  
T ea tru  B a łtyck ieg o  z K oszali­
na  — „Z ie lo n e  ręka w ice ”  godz, 
19.30.
WSPÓŁCZESNY — nieczynny. 
O PER ETKA — „Rozkoszna 
dz iew czyna”  g. 19.15,

KINA
C O IO S SE UM  -  „ t v  ś rod ku  
nocy”  g. 10.30. 13, 15.30, 18, 

20.39 — USA — od la t  18 (czwar 
te k  1 p ią tek).
KOSMOS -  „Z ło d z ie j Z Bag- 
d a d u " g. 9. 11.15, 13.30, 16, 
18.30, 21 -  ang. -  od la t  12 

(czw a rtek i  p ią tek). 
d e l f in  — „P io tru ś  pan”  g, 
10.20, 12, 13.40, 15.20, 17 —
USA — od la t  7 — „ B u n t
kap itan a ”  g. 18.40, 21 — czeski
— od  la t  16 (czw artek i  p ią ­
te k ).
B A Ł T Y K  — „W yzw a n ie ”  j .  
11.40, 14, 16.20, 18.40, 21 — w l,
— od la t  16 (czw artek i  p ią te k ). 
OGRODOWE — „O s ta tn ie  5 m i 
n u t”  g. 22 — frane.
PO LO N IA  — „Róże d la  p ro k u

ra to ra ”  g. 13.30, 16, 18.15,
20.30 — NRF — od la t  16 „M iś  
B a m b i”  g. 10, 11.30 (czw artek ł  
p ią tek).
P IO N IE R  „C za rodz ie jska  becz­
k a ”  g. io  — „O m a ru  syn  w o ­
dza”  g. u ,  13, 15, „N ie  m a 
m ie jsca  d la  d z ik ic h  zw ie rzą t’« 
g. 17, „W  obron ie m o je j m iło ś ­
c i”  g. 19, 21 — fra n c . — od la t  

16 (czw artek i  p ią tek).
M U Z A  (Pom orzany) — „C za r 
n y  O rfeusz”  g. 17.45, 20 — f r ,
— od la t  16
PR O M IE Ń  — „O jco w ie  i  dzieci1* 
g. 18, 20 — radź.
P A ŁA C  M ŁO D ZIE ŻY  — „S p o t­
k a l i  się w  poC ągu”  g. 17 — 
radź. — od la t  12 
M AR S — „F o rtu n e lła ”  g. 18, 
20.15 — w ł. — od la t  16 
P A L A  — „W  ciszy stepowej’ * 
g. 18. 20 — radź. — od la t  12 
ECHO (K rzekow o) — „O p o ­
w ieść pó łnocna”  g. 18, 20 
rad ź . — od  la t  16 
SOSEN KA (Tanowo) — »,OnI 
o c a li li  Lo n d yn ”  g. 29 — ang,
— od  la t  14
M EW A (Zelechowo) — „T e resa  
I ta q u in ”  g. 18, 20 — fra n c . »* 
od la t  16
Ś W IT  (S ko lw in ) — n ieczynne. 
P R Z Y JA 2N  (Dąbie) — „D ziew ­
czyna z  p ro w in c ji”  g. 18, 20 —i 
U S A  — od la t  16 
H U T N IK  (Ste łczyn) — *,T ron 
w e k rw i”  g. 17.15, 19.30 — ja p ,
— od la t  16
STYLOW E (H u ta  Szczecin) 
„P o lo w a n ie  na  loko m o tyw ę”  —» 
g. 17.30, 19.30 — U SA — od la t  
14 — panoram iczny.
Ż e g l a r z  (Golęcino) — „P ra ­
w o  i  bezpraw ie”  g, 18, 20.15 — 
ang. — ód la t  16.
1 M A J  (2ydow ce) — „O jc o w ie  
) dz ie c i”  g. 18, 20 —- radź. — 
od la t  14
M A R Z E N IE  (W ieigow e) — „ U -  
c ieczka przed c ien iem ”  g. 18; 
20 — czeski — od  la t  18 
B A J K A  (Police) — „T ow arzy ­
sze b ro n i”  g. 18, 20 — fra n c ,
— od la t  12
R EPE R TU A R  K IN  -  na pod­
staw ie in fo rm a c ji W ZK .

FO TOPI-A STYKO M  _  tfro j, 
P o l. 36 — „G enua”  g. 10 — 21,

KLUBY
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  8 m  
c zyn n y  od g. 11.
N O T  — W oj. Po l. 67 — czynny 
od g. 13 — 23.
TPP R  -  W oj. Po l. 66 — f i lm  
„S io s try ”  g. 18. 20 (n  część). 
GARN IZON OW E — W aw rzyn !* 
k a  5 -  dansing g. 20. 
ESPERANTYSTOW  — W oj. Po l. 
88 — czynny od g. 19 — 21. 
P IM P U Ś — W aw rzyn iaka 7-a
— w ieczo rek d la  m a tu rzys tów  
g- 20,

WYSTAWY
M U ZE U M  — S tarom łyńska  27
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś re d n io ­
w ieczna sztuka pom orska, re ­
nesansowe s tro je  książą t szcze 
c iń sk ich  — godz. 13—19.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — a r ­
cheologia , p rzy ro d a , m orska —( 
g. 13-19.
C BW A -<  S tarom łyńska 87 -»  
w ys taw a  p ra c  M a r li H iszpań- 
BkieJ-Neum ann g . 13—19.
13 M U Z  — p i.  Ż o łn ie rza  2 mm 
■wystawa A n n y  Szpakow ak!«)- 
K u ja w s k ie j od g . 11.
Z A M E K  — w ys taw a m a la rs tw a  
S tan is ła w y  StelmaszewskleJ—P *  
nasow e j i  W ło dz im ie rza  Pa­
nasa,

SZPITAIB
K L IN IK A  C H IB. D ZIEC IĘCEJ
— U n ii Lu be lsk ie j.
K L IN IK A  P E D IATR YC ZN A 
U n ii L u be lsk ie j.
PO R A D N IA  D L A  M A T K I f  
D Z IE C K A  — Sw . W ojciecha 7
— g. 19 — 7 rano.
PO R A D N IA  IN TE R N IS TY C ZN A
— W oj. Po l. 63 — g. 18-22.

N R  J 
465-17 
NR I  — WOJ 
371-55

APTEK!
Piastów  60 teł

KINA TERENOWE
CHOSZCZNO (Znicz) — „P ć 
żartem , pó ł s e rio ”  — USA. 
ŁO B E Z  (Rega) m* „K rzyża cy '

(TRZEBIATÓ W  (M orsk ie  Oko 
— „P rzebudzen ie”  — CSRS. 
M IĘD ZYZD R O JE (Radość) -  
(.O sta tn ie ako rdy ”  — U SA. 
M IĘ D ZYZD R O JE (S łow ian in) -  
„S p ra w cy  n ieznan i”  — w ł. 
PYRZYCE (R obo tn ik) — „S n f 
g i K ilim andżaro»’ — USA; 
G R YFIC E (C apito l) — „15.10 d< 
Y u m y ”  — USA.
M YŚLIBÓ R Z (Słońce) -  „O j 
c iec  narzeczonej”  — USA. 
N OW OGARD (Orzeł) — „Proszi 
za m ną”  — franc.
K A M IE Ń  (F regata) — „S w ia  
d e k  oskarżen ia ’« — U SA.

D ru k : Szczecińskie Z a k ła d y  
G ra fic zn ą  c —4
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Nie powinniśmy 
zaprzepaszczać $

znakom itych
warunków wodnych
N ASZE M IA S TO  m a 

w szelk ie szanse, aby stać 
• ię  poważnym  ośrodk iem  tu  
r y s ty k l w odne j. S p rzy ja  te 
m u  sieć kanałów , m alow n i 
czych zatok i prze jść m ię­
d zy  Odra. Regalicą a Jezio 
rem  Iłą b sk im . Lecz p rze p i­
sy  no rm u jące ruch  tu ry ­
s tyczny przez ka n a ły  porto 
w e są dość swobodnie :ą ite r 
pre tow ane. To n ie w ą tp li­
w ie  jedna z przyczyn , d la  
k tó ry c h  naw et w  dn i pogod 
ne , wodne sz lak i naszego 
m iasta  świecą często pust­
k a m i, M arnu iem y w iele 
m o ż liw o śc i' dobrego w ypo­
czynku.

DIAM ENTY
szczecińskich

szybowników
K O R ZY STAJĄ C  z dobrych 

•w arunków  atm osfe rycz­
n ych , ek ipa  szczecińskich 
Szybow ników  postanow iła 
•uzyskać odznaczenia sporto 
we — „D ia m e n ty ’ , któ re  
honorow ane są w -całym  
i wiecie.

Już,.w poniedzia łek 19 bm. 
w ys ta rto w a ł z lo tn iska  Dą­
bie R om uald S ZA M K O ŁO - 
iV !C Z  na s zyb o w i u „M u - 
ćha -S ta nd art", P rze la tu jąc 
dystans 570 km , z lądow a­
n ie m  w  B ia łym sto ku , uzy­
s ka ł „D ia m e n tow ą”  odzna­
kę .

Dzień późnie j z  tego same 
Ro m ie jsca w ys ta rto w a ł na 
StybOwcu „Ja skó łka ”  A n to  
n i W RÓ BEL. Lądu jąc w 
L u b lin ie  p rzebył 560 km , 
uzyska ł rów n ie ż m in im a  
na „D ia m e n t".

Próbę pobic ia reko rdu 
św ia ta  po d ją ł Bron is ław  
B U JW ID  na dw um ie jsco- 
w ym  szybowcu „B o c ia n ” . 
N ies te ty , próba n ie  pow iod­
ła  się, gdyż uzyska ł on ty ł  
- » 500 km , a reko rd  św iata 
w yno s i 602 km .

W przelocie docelow ym  
S tan is ław  H E L lN S K I na 
i.M usze 100 A ”  lądow a ł w 
Ł o d z i (odl. 365 km ), za co 
ta kże  p rzys ług u je  „D ia ­
m e n t” . Sw ych s ił p róbow a li 
też dość po zy tyw n ie  Euge­
n iusz RYTTER  i M arek 
i. 02 E JE W S K I. ob a j na 
„M usze 100 A ” , G ra tu lu je ­
m y ! (ck)

D ecyd u je
DODATKOWY
MECZ

PO S P O T K A N IU  z Jugo­
s ław ią , będącym , ja k  w lado 
m o  p ie rw szym  e lim in a c y j­
n ym  meczem do m is trzostw  
św iata , ja k ie  rozegrane zo­
staną w  przysz łym  ro k u  w 
C h ille , o trzym a liśm y zapy­
ta n ia  odnośnie regu lam inu 
dotyczącego e lim in a c ji. 
C hodz i przede w szystk im  
o to  czy w  rozg ryw kach 
ty c h  o za kw a lif iko w a n iu  
się do fina łów ' de cydu je  sto 
sunek p u nk tów , b ram ek 
czy też jedno i  drugie.

J a k  się okazu je , w  odróż 
n ie n iu  od poprzedn ich m i­
strzostw , w  obecnych e lim i 
nac jach  b ra m k i nie m aja  
decydującego znaczenia w 
p ie rw sze j fazie, ale mogą 
decydow ać w w ypa dku  nie 
rozs trzygn ięc ia  np . trzec ie ­
go spo tka n ia  n a  n e u tra l­
n ym  bo isku.

Jeśli w ięc Polska po prze 
g ra n e j z Jugos ław ią 1:2, w y 
g ra  25 czerwca w  Chorzo­
w ie  mecz rew anżow y obo­
ję tn ie  w  ja k im  stosunku 
(re m is  zam yka  nam  drogę 
do  fin a łó w ), wówczas do j­
dz ie  na pewno do tego trze  
eiego p o jed ynku . G d yby  w 
ty m  trzec im  m eczu w y n ik  
b y ł rem isow y, a 30-m inuto 
w a  do g ryw ka  rów nie ż n ic  
w y ło n iła  zw yc ięzcy w ów ­
czas decydow ać będzie sto 
sunek bram ek uzyskanych 
w e  w szystk ich  trzech  m e­
czach ł  w  dogryw ce.

A le  może się też zdarzyć, 
że ł  stosunek ten będzie 
ró w n y , w  ty m  w yp a d ku  re 
g u ln m in  m is trzo s tw  przew i­
d u je  losow an ie , k tó re  w i­
n ien przeprow adzić  sędzia 
na tychm iast, po trzecim  spot 
Jtanlu 1 dogryw ce, (£> -

W OLN O, CZY NIE?

Jeszcze w  ub. ro k u  Szcze 
c iń sk i U rząd M orski zapew 
n i l  nas o f ic ja ln ie , że k a ja ­
karze mogą przepływ ać bez 
ograniczeń następu jącym i 
trasam i, m iędzy Odrą, a 
Jeziorem  D ąbsk im : przez 
kana ł Sum a; kanałem  Par 
n ick im . W roc ław sk im  i  rze 
ką Duńczycą; od re jon u 
stoczn i — przez O rli Prze­
sm yk ; d a le j: rzeką Św iętą; 
z re jon u  do łne i O d ry  — 
przez kan a ł Leśniczówka.

Nie w o ln o  przecinać, d ro ­
gi sta tkom , an i ho low ać za 
m otorem  drugiego ka ja ka , 
na leży się trzym ać  brzegów 
kana łów ; n ie  w o ln o  siadać 
na bu rc ie  ka ja ka , nie moż­
na — ze względu na zw yk łe  
bezpieczeństwo ruchu _  
przecinać dróg w odnych 'A 
poprzek, bez w yra źne j po­
trzeby. in n y c h  zakazów —- 
zdaniem  SU M -u — nie m a.

PAŃSTW O W PAŃSTW IE?

Tymczasem — ja k  dow ie­
dz ie liśm y się od przewodn i 
czącego se kc ii ka ja kow e j 
P T T K , inż. H olew ińskiego— 
byw a ły  w y p a d k i zawraca­
nia ka ja ka rzy  na ty c h  tra ­
sach. przepuszczano ty lk o  
w yc ieczk i zbio row e. D laeze 
go? O fice row ie  M il ic j i  
Rzecznej ośw iadczy li, że ta 
k ie  są d y re k ty w y  Kap itana 
tu  P o rtu , k tó ry  domaga się. 
aby w yc ieczk i b y ły  uprzed 
n io  zgłaszane i  n ie  Wyraża 
zgody na ind yw id u a ln e  
prze jazdy kan a ła m i po rto­
w ym i.

O sta tn io  re d a kc ja  nasza 
zw ró c iła  się ponow nie do 
w ice d y re k to ra  SUM, Rości 
sława K IL N A R A . k tó ry  o- 
św ladczy ł w yra źn ie , że 
Szczeciński U rząd M orsk i 
po d trzym u je  poprzednie 
rozporządzenia i  w yraża.

r.godę, aby In d y w id u a ln i ka 
Jakarze p rze p ływ a li przez 
p o rt w yznaczonym i trasa ­
m i. D y re k to r  K i ln a r  ośw iad 
czy ł, że b łędna in te rp re ta ­
c ja  przepisów  w irn ik a  ze 
zm ian personalnych w  K ap j 
ta na c ie  P o rtu . Szef K a p ita ­
na tu  kp t. A D A M S K I pe łn i 
sw o je  ob o w ią zk i dop ie ro  od 
6 m iesięcy. W ice d y re k to r 
SUM  zapow iedz ia ł ponowną 
in te rw e nc ję .

W  in te res ie  sam ych tu ry ­
stów  zw racam y się do 
w szystk ich  posiadaczy ka ja  
ków , aby o w ypadkach nie 
respektow an ia zarządzeń 
SUM, in fo rm o w a li na­
szą redakc ję . Jednocześnie 
a p e lu jem y do  ka ja ka rzy , 
aby d la  dobra  s w o je j w ła ­
snej sp ra w y  w y d a li w a lkę  
w szys tk im  chu liganom  w o l  
n ym  t j .  ty m  osobom, k tó re  
łam ią przep isy o bezpieczeń 
s tw ię  i  po rządku na to rach 
w od nych . P o zy tyw ne  dla 
tu ry s tó w  s tanow isko Szcze­
c ińskiego Urzędu M orsk ie ­
go zależne je s t od sam ych 
w od n ia ków , (p)

B A S E N  P O G O N I 
P R ZE Z T R Z Y  D N I 
T Y L K O  |
D L A  P IŁ K A R Z Y  
W O D N Y C H  I *

Z  P O W O D U  tu rn ie ­
ju  p i łk i  w o d n e j o  m i­
s trzos tw o  I  l ig i,  p ły ­
w a ln ia  szczecińskie j 
Pogoni będzie n ie ­
czynna ja k o  k ą p ie li­
sko, w  p ią te k , sobotę 
i  n iedz ie lę .

Junakowcy
nie z a m ie rz a ją  
z re z y g n o w a ć
z prowadzenia

J A K  N A S  p o in fo rm o w a li o rgan iza to rzy  
I I I  e lim in a c ji do crossow ych m is trzo s tw  P o l­
sk i, k tó re  odbędą s ię  25 bm. w  Szczecinie, 
n a p łynę ło  ju ż  ponad 60 zgłoszeń z a w o d n i­
ków .

ZAJĄC
i Zacharewicz
w półfinale
mistrzostw
Polski

K R A K Ó W  P A P . Na 
to rze  k o la rs k im  „C ra co - 
v i ”  rozpoczęły się m i­
s trzos tw a  P o ls k i w  s p rin  
tach.

W  p ie rw szym  d n iu  za 
w o d ó w  w y ło n ie n i zos ta li 
p ó łfin a liś c i za rów no w  
k o n k u re n c ji sen io rów  
ja k  i  ju n io ró w .

W śród  c z w ó rk i p ó łf i­
n a lis tó w  w  k o n k u re n c ji 
sen io rów  zn a le ź li się —  
obrońca  ty tu łu  Z A J Ą C  
(O gn iw o Szczecin), 
G ru n d m a n  (S pa rta  W ro  
cław ), W acheck i (Spo­
łem  Łódź) i  Z A C H A R E ­
W IC Z  (C zarn i Szczecin).

C zw órkę  p ó łf in a lis tó w  
w  k o n k u re n c ji ju n io ró w  
s ta n o w ią : obrońca  t y tu ­
łu  S Z Y M A Ń S K I (O gn i­
w o  Szczecin), jego  ko le  
ga k lu b o w y  K O S E W S K I 
oraz d w a j ko la rze  C ra - 
c o v ii —  syn w ie lo k ro tn e  
go m is trza  P o ls k i K U R ­
C Z A K  i  W a d o w s k i- r * * -

W Ś R Ó D  zgłoszonych 
są ju ż  w szyscy reprezen 
ta n c i P o ls k i i  czo łow i 
m o to c y k liś c i k ra ju .  W  
k a te g o r ii m aszyn o  l i t r a -  
żu 125 ccm  zobaczym y 
na s ta rc ie  prow adzące­
go po dw ó ch  e lim in a ­
c jach  H A R A Z IM A , w ie ­
lo k ro tn e g o  m is trza  P o l­
sk i K A Ł U Ż Ę , M A R ­
K O W S K IE G O , G IB A Ł Ę , 
oraz szczecin iaka F I -  
G U R S K IE G O , k tó ry  w  
ub ie g łe j e lim in a c ji,  s ta r­
tu ją c  po p rz e rw ie  spowo 
d o w a n e j ko n tu z ją , z a ją ł 
szóste m ie jsce .

W  K A T E G O R II 25# ccm  
s ta rtow ać będą w ie lo k ro tn i 
reprezentanci P o lak i: M A ­
LEC , PA LU C H , K U B A  I.' 
S K I i  T R Z E B U N IA . W ka­
te g o rii te j pojedzie rów nie ż 
H A R A Z IM .

N ajc iekaw szym  chyba w y  
ścigiem  w szczecińskiej e li­
m in a c ji będzie bieg w  ka­
te go rii maszyn o pojem noś 
c i 350 ccm. T u ta j zobaczy­
m y lid e r*  w te j ko n ku re n ­
c ji,  szczecin iaka ORZEPOW 
SKIEG O  oraz jeg o kolegów 
k lu b o w ych , jun ako w ców  
W IA T R A  i  K U R O W S K IE ­
GO, szcżec in iacy będą m ir  
II za p rze c iw n ikó w : zeszło­
rocznego m is trza  P o lski 
SZU BE R TA z Le g ii, znane­
go  w Szczecinie STECHE- 
W IC ZA  z L e ch ii. w ie lo k ro t­
nego m is trza  i  reprezen tan­
ta  k ra ju  P ŁU ZA N SKIEO O  
i 10 in n ych  zaw o dn ików . W 
te j k o n k u re n c ji _  ja k  
tw ierdzą szczecińscy dzia ł: 
cze — nasi zaw odn icy na 
sw ej trasie n ie  dadzą sobie 

, Odebrać nrow adzenia , -

Przed wyborem dalszych losów

11,4 tys. młodzieży
s z u k a

dla siebie szkoły
11.400 dz iew cząt i  ch łopców  opuszcza w  

ty m  ro k u  s iódm ą klasę. Ponad 20 tys. ro d z i­
ców  zastanaw ia  się co d a le j ma ro b ić  ze 
sw y m i pociecham i. K o n ty n u a c ja  w yksz ta łce ­
n ia  ogólnego, szkoła zawodowa, w yuczen ie  
zawodu???...

Nasz p rze d s ta w ic ie l 
z w ró c ił s ię  do w ic e k u ­
ra to ra  Szczecińskiego O - 
k rę g u  Szkolnego, inż. 
M a ria n a  M A L C Z E W ­
S K IE G O  o naśw ie tlen ie  
in te re su ją cych  naszych 
C z y te ln ik ó w  spraw .

_  Bardzo w ie lu  rodz iców  
— p o w ied z ia ł inż . M . M a l­
czew ski — zwłaszcza w  
m ieście, m a pewne opory, 
je ś li chodzi o k ie row a n ie  
dzieci do zasadniczych 
szkó ł zaw odow ych. W tech­
n ika ch  m am y obecnie 2t 
k ie ru n k i zawodowe, a w  
szkołach zasadniczych _  27 
Zawodów. Jest w ięc w  czym 
w yb ie ra ć , zwłaszcza, że po 
ukończen iu  każdej ze szkół 
m a się w  rę ku  zawód i  o t 
w a rtą  drogę do  dalszej nau 
k i.  W  ty m  ro ku  szko ln ym  
o tw ie ra m y  k la sy  techn ikó w  
ha nd low ych  w  Szczecinie. 
G ry fica ch , Ś w ino u jśc iu ; e- 
konom icznego — w  Dębnie 
i  od lew niczego — w  Cho­
szcznie. W  Szczecinie po­
w s tan ie  też  druga szkoła 
Rzem iosł Budow lanych , a 
w  T rzeb ia tow ie  Zasadni­
cza Szkoła H andlow a.

Ilość m ie jsc  w  szko­
łach  ogó lnokszta łcących 
pow iększy  się n ieznacz­
nie . D a leko  w iększe na ­
d z ie je  pok ła d a  się w  
szkołach zawodowych. 
N ie s te ty  tu  m am y do 
czyn ien ia  z tzw . ow czym  
pędem  w obec pew nych 
k ie ru n k ó w  n a u k i. Np; 
w  T e ch n iku m  Sam ocho­
d o w ym  o 80 m ie jsc  w a l­
czyć będzie na egzam i­
n ie  k o n k u rs o w y m  ok. 
400 ka ndyda tów . Podob­
n ie  p rze d s ta w ia  się spra 
w a  w  T e ch n iku m  Che­
m iczn ym  i  E ne rge tycz­
nym . Od rozsądku ro d z i­
có w  i  m łodz ieży  zależy 
w ię c  czy w szyscy absol­
w e n c i k la s  V I I  zna jdą  
się znow u w  ła w ka ch  
szko lnych . Ze s ta ty s ty k i 
w y n ik a , że w te d y  n ie  po 
w in n o  b yć  spec ja lnych  
tru d n o śc i. L ic z y  się p rzy  
ty m , że za k ła d y  p racy 
( je s t jeszcze trochę  cza­
su do w rześnia) roszerzą

znacznie swe szkoły 
p rzyzak ładow e.

W  naszych szkołach za­
w odow ych — pow iedzia ł na 
zakończenie w ice ku ra to r  — 
dążym y do przygotow an ia 
m łodzieży na pe łnow arto­
ściow ych pra cow n ikó w . Na 
sze ko n ta k ty  z zakładam i 
pracy rozszerzamy coraz 
bardzie j, z coraz lepszym i 
w y n ik a m i, (w it)

PS.
M Y  ze sw ej s tro n y  p ro ­

p o nu jem y rodz icom , by 
podda li swe pociechy bada 
n iom  psychologicznym  w 
O środku przy  O br. S ta lin ­
gradu 12. O p in ia  Ośrodka 
pomoże w w yb ra n iu  i  szko­
ły  i zaw odu, do k tó rego 
ch łop iec czy dz iew czyna są 
n a jb a rd z ie j predestynow ani

Mięsne
SAM*y
rosną jak
g rz y b y  
po deszczu

W  S ZC ZEC IN IE  m am y o- 
becnle 3 samoobsługowe 
sk le p y  m ięsne. N iebawem , 
na SD M -ie pow stan ie  czw at 
ty ,  a do  końca ro k u  M HM  
m a zam ia r przekszta łc ić w 
S A M -y  jeszcze trz y  sklepy: 
p rz y  u l.  Jag ie lloń sk ie j. 
K rzyw oustego i  E m ilii P la 
te r.

S k le py  samoobsługowe 
w yka zu ją  w iększe ob ro ty  
n iż  z tra d y c y jn ą  fo rm ą 
sprzedaży. N p. sk lep przy 
A l. W ojska Po lskiego m ia ł 
przec ię tn ie  «00 tys . z ł obro 
tu  m iesięcznie, teraz SAM  
m a — 1.200 tys . z ł.

N ie bez w p ły w u  na w yż­
szy u ta rg  je s t fa k t zaopa­
try w a n ia  SA M -ów  w atrak 
cy jn ie jsze  g a tu n k i mięs.

(aż)

WYCllĆZKA
KO LKO  W lere ip iętów  

p rzy  P T T K  zaprasza wszyst 
k ic h  m iło ś n ik ó w  w ędrów ek 
pieszych na wycieczkę o r­
ganizowaną w dn iach  24 i 
25 bm . T rasa w yc ieczk i: 
T rzebież. B rzózk i. W arnołę 
ka , Nowe W arpno |  Podgro 
dzie — oik. 25 km  brzegiem 
Z a le w u  Szczecińskiego. 
Z b ió rk a  w  sobotę na dw ór 
Cu T u rzyn  o godz. 14.5«, po 
w ró t w  n iedzie lę o godz. i 
20.30. Koszt prze jazdu 351 
zł.

Nocleg w stodołach, trze-! 
ba Więc zabrać ze sobą ko­
ce i  kocherek.

K tóry
z wędkarzy
złow i
„Szarotkę“?

P R A W Y  brzeg R c g a li-
cy  pow yże j m ostu C ło - 
wego, w  re jo n ie  d a w ne­
go p u n k tu  kon tro lnego , 
będzie W  n iedz ie lę  25 
bm. zarezerw ow any w y ­
łączn ie  d la  w ędka rzy, 
b io rących  u dz ia ł w  za­
w odach g ru n to w ych , o r ­
ganizow anych przez K o ­
ło  PZW  Szczecin— M ia ­
sto.

Z A W O D Y  rozpoczną 
ę o godz. 8 rano  i  

t rw a ć  będą ra n ie j w ię ­
ce j do godz. 14. D la  zw y ­
cięzcy przeznaczono ja ­
ko  nagrodę ra d io a p a ra t 
„S za ro tka ” .

? //////////////A
To nom się norioha

Remonty
J A K  NAS po in fo rm o­

w a ł zastępca k ie ro w n i­
ka W ydz. Gosp. K o m u­
na lne j M RN , J. PROCH, 
prowadzone w b r. pra­
ce przy rem ontach kap i 
ta ln ych  k ilkud z ie s ięc iu  
Szczecińskich budyn ków  
m ieszka lnych przebie­
gają szybc ie j i  spraw­
n ie j niż w la tach ubieg­
ły ch . Na podstawie 
w stępnych danych o b li­
czono, że b u d yn k i odna 
w ian e  są przecię tn ie w 
te rm in :«  o o k . 1* do 15 
proc. k ró tszym  n iż  w 
ro k u  ub ieg łym .

Szczególnie dobrze »pi 
su je  tię  MPRB n r  1, k tó  
re większość pow ierzo­
nych TObót rem on to­
w ych  w y k o n u je  zgod­
n ie  z  harm onogram em . 
N ieco gorsza je s t sytua­
c ja  w  M PRB-2, k tó re  
ja k  do tąd, m a pewne za 
leg łości w robotach w y 
znaczonych planem.

N a trud no śc i w  rea łizo 
w a n iu  p rze w id yw a nych 
rem on tów  na po tyka  
zwłaszcza przedsięb ior­
s tw o  rem on tow e w  Dą­
b iu , gdzie -  b ra ku  do ­
sta tecznej ilośc i rob o tn i 
k ó w  zagrożone są prace 
na ok. 1 m in  z ł. Toteż 
obecnie przeniesiono 
tam  część bryg ad  re­
m on tow ych szczecińskie 
go MPRB-3.

W yd z ia ł Gospodarki 
K o m u n a lp e j. M R N  za­
m ie rza ’ w prow adzić  tego 
ro ku  godną uznan ia in ­
no w ację . Dążyć się bę­
dzie m ia no w ic ie  do za­
p rze stan ia  rem on tów  ka  
p ita łn ych  w  okresie z i­
m ow ym . W szelkie prace 
tego typ u  m ają  być za 
kończone do lis topada, a 
w  ostatn ich m iesiącach 
ro k u  prowadzone je d y ­
n ie  bieżące prace na­
prawcze. u c h ro n i to  lo  
ka to ró w  od rem on to­
w ych k łop o tó w  w  ok re ­
s ie  ch łodów , (dm)

y //////////////A

Rosną szeregi
odbiorców muzyki

W CZO R A J w  Szczecinie 
od b y ły  się popisy uczn iów , 
k tó rzy  zako ńczy li ro k  szkol 
n y  w  Społecznym  O gnisku 
M uzycznym  n r  2 p rzy  u l. 
O w ocow ej i  w  trzech  f i ­
lia ch  (Gum ieńce, G łębok ie  
i  Golęoino). N ie  m ilkn ą cym i 
ok la skam i nagradzano so li­
s tów  i  zespoły in s tru m e n ta l 
no  -  w oka lne  prezentu jące 
sw ó j p ro gram  w  k in ie  Fala . 
Z ło ży ły  się nań w ystępy 
k ilku d z ie s ię c iu  na jlepszych 
uczn iów  w  k lasach g ry  na 
fo rte p ia n ie , skrzypcach, 
k la rne c ie , akordeon ie , per­
k u s ji i  ins tru m e n ta ch  dę­
tych .

Z  n a u k i w  Społecznym  O- 
gn isku  M uzyczn ym  k o rzy ­
sta ogółem  ponad 560 osób

Co
z książeczkami
au tos topu ?

O T R Z Y M A L IŚ M Y  sygna­
ły , że b ra k  w Szczecinie 
książeczek au tostopow ych. 
P T T K , k tó ry  jes t ich  g łów  
n ym  dys tryb u to rem , tiu m a  
czy się, że jeszcze n ie  na­
deszły. Tym czasem  coraz 
w ięce j osób p rzyb yw a  do 
Szczecina autostopem  J wy 
czerpawszy ta lo n y , pragnie 
zaopatrzyć sie w nowe. Tak 
by ło  na p rzyk ła d  ze studen 
ta m i z W arszaw y, k tó rz y  
s ta nę li wobec pro b lem u co 
d a le j rob ić? Sądzim y, że 
O ddział P TTK  w  Szczeci­
n ie  szybko to  zaniedbanie 
na p ra w i i  m iło śn icy  tego ro 
dza ju  tu ry s ty k i n ie  ftęda 
ju ż  od cho dz ili z pu stym i 
re ka m i a b iu r  P T T K . /W itt

N a re s z c ie  1

P U Ł A P K I

N A  S Z C Z E C IŃ S K IC H  u licacH  
czyha na p rzechodn iów  tys iąc  i  
jedna pu łapka . P iszem y o n ic h  
stale, d z is ia j tospom nim y ty lk o  o 
jedne j, k tó ra  u m ie jsco w iła  się na  
schodach na W alach Chrobrego . 
Jest to n ie  zabezpieczony w ła z  do 
k a n a łu  ściekowego. Pewnego d n ia  
w pad ło  do te j d z iu ry  m ałe dziec 
ko. ale na szczęście skończyło  się 
ty lk o  na po tłuczen iu  nóżki i  s tra  
cie nowego sandałka, k tó ry  
w p a d ł do kana łu . D rug ie , ale 
bard z ie j ju ż  niebezpieczne scho­
dy, z n a jd u ją  się przy u l. Roose- 
re lta  —  w  d ó ł do u l. Czesława. 
Są one ta k  s fa tygow ane, że na ­
w et w  ja sn y  dzień można spaść 
r  n ich  na łeb na szyję, a w ieczo  
rem  sta ją  się w  ogóle nie do p rze  
bycia. Te dw ie  p u ła p k i dorzuca­
m y do w ianuszka  tych , o k tó ry c h  
ju ż  p isa liśm y.

M Y Ś L IW S K A  C Z Y  Ł O W IE C K A ?

29 M A R C A  b r. w  „ R e flek to rze ”  
p. t. „ T ę skno ty ”  p isa liśm y o p e ry  
petiach  lo k a to ró w  dom ów  p rz y  
u l. M y ś liw s k ie j n r  8 aż do ,,Su- 
perfos fa tów ” , k tó rz y  n ie  m a ją  w  
sw oich dom ach dysk re tn ych  po­
mieszczeń. Tą spraw ą za in te re ­
sow ało się P re zyd iu m  D R N  N ad  
O drą  i  Wydz. G ospodark i K o m u ­
n a ln e j P. M R N , ale okazało się, 
że na u l. M y ś liw s k ie j n ie  m a  an i 
jednego dom u, w ięc p raw dopo­
dobnie do n o ta tk i w k ra d ł się 
szczególnie z ło ś liw y  błąd. P ros i­
m y  w ięc C zy te ln ika , k tó ry  m y l­
n ie  poda ł nam  nazw ę u lic y  o 
skon tak tow an ie  się z n a m i t  spro 
s iew an ie  o m y łk i. C hcem y razem  
z P. D R N  i  P. M R N  pomóc lo k a ­
to rom , a le  n ie  m ożem y, ponie­
w aż n ie  w ie m y , gdzie m ieszkają.

(hs)

w  w ie ku  od 4 do *5 la t. Z y ­
skam y w ięc paręset w ra ż li 
w ych  odb io rców  te j dzie­
dz in y  sz tu k i, (b)

K a p ita n a t
P o rtu
w Świnoujściu

doczekał się 
re m o n tu

PO W IE L U  tarapa tach ż 
u lo kow a niem  zlecenia na 
w ykon an ie  kap ita lnego re­
m on tu  K a p ita na tu  p o rtu  w 
Ś w inou jśc iu , W ojew ódzka 
K o m is ja  R ozdziału Robót 
wyznaczyła na w ykonaw cę 
SPBM  n r 1.

Jak najszybsze podjęcie 
odpow iedn ich  prac bu do w ­
lanych je s t tym  bardzie j 
konieczne, te  siedziba Ka­
p ita n a tu  p re zen tu je  się z 
ro k u  na ro k  coraz gorzej. 
Szczeciński Urząd M orsk i, 
k tó ry  p rzeznaczył na re­
m o n t i  częściową przebu­
dowę w nę trz  gm achu ogó­
łem  ok. 560 ty * ,  z ł, p rzyw ią  
żu je  do  spraw nej rea liza c ji 
p rze w id z ia nych  rob ó t, u czę  
gó lną wagę.

Budynek kap itan a tu  zo­
stan ie  odno w ion y  rów nież 
od zew nątrz, uzyska nowa 
elew ację i przeobrazi się 
do 1962 r. w rep rezen tacy jna 
placów kę św ino u jsk ich  
władz M Utowiicb. idm i :

SZCZERY ZAOPATR ZEN IOW IEC  
— P ros im y  po in fo rm o w ać nas, ja ­
k iego rodzaju in fo rm a c ji m og lib y  
ud z ie lić  nam  pracow nicy C en tra li 
H an d lo w e j, o k tó re j pisze Pan w  
liśc ie . N ie  znając szczegółów n ie  
w ie m y  o  jak ie go  rodza ju  naduży­
cia Panu chodzi.

BO G D AN  Z A K  -  Pocztów ki w 
w ido kam i m iast rozprow adza przed 
•ięb io rs tw o  „R u ch  *. Może Pan na 

f , "y® J* n iem a l w  każdym  k iosku .

TELEWIZJA
P rog ram  b e rliń sk i

14.30 — f ilm  „P a n n a  de 
Scudery” , 17.15 -  d la  m iodzie 
ź,v „C o  cieb ie otacza” , 19.15
— sportow a sztafeta. 19.45 —. 
tys iąc  w iadom ości te le w izy j­
nych , 19.55 — pozdrow ienia te  
le w tz ji dziecięcej. 20 — „P ła c  
L in gn e ra  1". 20.30 — k ro n ika , 
p rzeg ’ąd w ydarzeń, prognoza 
pogody. 2i — sztuka te le w iz y j­
na „T ru fa n o w a ” , 22.30 ; , ie t  
n ia  podróż” , ostatn ie w iadom o
i  ci k ro n ik i,

P IĄ T E K

H  — k ro n ika . 11.25 — „Z aczyna 
m ruczeć". 11.55 -  „K la s y f i­

ka c ja ” . 13.43 — test, 14.30 _  
f i lm  „S iedem  ła t  nieszczęścia” , 
17 — w ido w isko  d la  dz iec i od 
la t  *  „P o m o cy !! — k łu so w n i­
cy  n?dchodzą m orscy” , 18.30 —> 
zawody lekkoatle tyczne , IM S
— u n iw ersy te t te le w iz y jn y
„M a tem a tyka ” , 19.20 — d . c. 
zawodów lekko a tle tycznych , 
19.55 — pozdrow ienia te le w iz ji 
dziecięce j, 20 — „R a dn i bez pa - 
s ie rbów ” , 20.30 — k ro n ika ,
przeeląd w yd. rżeń, prognoza

pogody. 21 — f i lm  węg. „K rę ­
cone schody” , 22.30 — „T a m , 
gdzie m ie lą  p ieprz” , ostatn ie 
w iadom ości k ro n ik i.

RADIO
W IAD O M O Ś C I: 15.00, 19.00,

SERW IS R Y B A C K I: 20.45 -  
fe le to n .
s z c z e c in . 16-00 — „U czo ny
b 'z  cenzusu '. 16.15 — z  m elo­
d ią  i  p iosenką orzez św ia t, 16.40
— „B ry g a d y  pracy” , 17.00-------
— ra d io re k lim a , 17.20 —  '0 m i­
n u t o F ilh a rm o n ii B a łt., 17.30— 
m u zyka  taneczna, 17.50 — pod 
adresem N eptuna, 18.00 — Prze 
g ląd A k tua ln ośc i W ybrzeża,
19.30 — słuchow isko.
W AR SZAW A: 15.30 — audycja 
d l i  dzieci, 18.25 -  m uzyka  1 ab  
tu a lne śc l, 19.05 — un iw ersy te t 
radiow-y, 19.15 -  ak tua ln ośc i 
lite ra ck ie . 20.25 -  „P e łn y m  glo 
*em  o sprawach m łodz ieży” , 
*¡■ 5  ~  I »  św iata ,
zi.2? — k re n ik a  sportow a, 2J.OO
— m elodie taneczne. 22.10 — 
„K a m ie n ie  m ów ią” . 22.40 — M ie 
dzynarodow y U n iw . R ad iow y, 
22.50 — w ieczorna audycja k a ­
m era lna , 23,36 — w »«vka ta« 
ne czn a ..



PAMIĘTAJCIE!
. :

R A D Z IE C K IE  f la g i 
na B ra m ie  B ra n d e n b u r  
s k le j w  B e r lin ie . A  
w śród  n ich  i  nasza b ia -  
łoczerwona.

N IE M C Y  podp isu ją  
bezw arunkow ą  k a p itu ła  
c-:ę. N a zd jęc iu  od le­
w e j: S tu m p f, K e ite l i  
Friedebu rg .

F o t —  C A F N IE M C Y  s ta li u  w ró t 
M oskw y, na przedm ieś­
ciach L en ing radu , posuwa 
l i  się w  k ie ru n k u  S ta lin ­
g radu. I  nagle po m ies ią - 
sach w o jn y  p o z y c y jn e j na 
s tą p iła  bezp rzyk ła d n a  k lę ­
ska pod S ta ling radem , k tó  
ra  s ta ła  się począ tk iem  
końca ca łe j h it le ro w s k ie j 
m ach iny  w o je n n e j i  p ań ­
s tw o w e j.

D LA C Z E G O  nas tąp ił 
k ra ch  te j —  w yd a w a ć  by 
się m og ło  —  n iezw yc iężo ­
n e j potęgi? To p y ta n ie  za­
d a ją  sobie do dziś spec ja ­
liś c i od s tra te g ii. N aw et 
n a jb a rd z ie j s tro n n iczy  z 
n ic h  n ic  są w  s tan ie  n ie  
dostrzec ro l i ,  k tó rą  w  te j 
W ie lk ie j W o jn ie  O jczyźn ia  
ne j odegra ła  moc u s tro ju  
radz ieck iego , n iespo tykane 
bohaters tw o i  jedność m o­
ra ln a  na ro d ó w  radz ieck ich . 
Świadom ość, że w  w o jn ie  
te j chodzi n ie  ty lk o  o zrea 
lizo w a n ie  czysto s tra teg icz 
nego p la n u  w ojskow ego, 
lecz o akc ję  fizycznego w y  
n iszczenia m ilio n ó w  ludz i, 
o zniszczenie państw a, k tó  
re  da ło  początek w ie lk ie ­
m u m arszow i ludzkośc i do 
u s tro ju  sp ra w ie d liw o śc i 
spo łecznej —  b y ła  tą  pod­
staw ow ą s iłą  m otoryczną, 
k tó ra  po w s trzym a ła  i  ro z ­
g ro m iła  h it le ro w s k ie  h o r­
dy.

P A M IĘ T A Ć  o ty m  po­
w in n i c i, k tó rz y  n ie  pom ni 
przeszłości, na nowo 
wskrzeszają i  u zb ra ja ją  
n iem ieck ich  odw e tow ców  i 
m ilita ry s tó w . P am ię tać i  
w yc iągnąć p ra w id ło w e  
w n io s k i z n ie d a w n e j p rze ­
szłości!______________ (CET)

T A K  się zaczęło. 22 
czerw ca 1941 ro k u  a r­
m ia  h itle ro w s k a  w y k o  
rz y s ta ła  m om ent zasko­
czenia i  zd radziecko  na 
p a d ła  na ZSRR. Do bo­
h a te rs k ie j w a lk i z faszy  
s to w sk im  najeźdźca sta  
n ą ł ca ły  naród . W la  
sach B ia ło ru s i i  U k ra i­
n y  od d z ia ły  p a rtyzanc­
k ie  rozpoczęły w a lkę  
ju ż  w  lecie  1941 r. Oto  
je d e n  ty lk o  obraz znisz­
czeń, k tó re  po sobie po  
zo s ta w ia li p re tendenci 
do panow an ia  nad  św ia  
tem .

W RÓG rozpoczą ł p la ­
nową e ks te rm in a c ję  lu ­
d z i ra d z ieck ich  na zdoby  
ty c h  te renach. N a zd ję ­
c iu : de p o rta c ja  bezbron  
n e j ludnośc i K ijo w a .

B O H A T E R S K Ą  w a lkę  A rm ii  
R adzieck ie j w sp a rły  oddz ia ły  
pow sta łego w  Z w ią z k u  Ra­
d z ieck im  Odrodzonego W ojska  
Polskiego.

A  T A K  się skończyło  O to sk ładan ie  sztanda­
ró w  h itle ro w s k ic h  u  stęp M auzo leum  Len ina .

Na spotkaniu z w yższym i oficera­
m i W ehrm achtu w  g rudn iu  1940 r. 
z okazji zakończenia prac nad p la­

cem Barbarossa —  planem napadu na 
Zw iązek Radziecki — H itle r  powiedział: 
„N ie  popełnię błędu Napoleona. K iedy 
wyruszę na M oskwę uczynię to  dosyć 
wcześnie, aby osiągnąć ją  przed zim ą“ .

F ü h re r nie dotrzym ał słowa. D okład­
nie 20 la t temu, 22 czerwca arm ie h itle ­
rowskie przekroczyły granicę radziecką 
na Bugu. Pancerne w a tahy Wehrmachtu 
i niezliczone eskadry L u ftw a ffe  w darły 
ńę głęboko w  głąb B ia ło rus i i U kra iny, 
lozostawiając za sobą bezprzykładne 
zniszczenia^ _ _ _ _ _ _ _

SPO JRZAŁEM  na zegarek. D ochodziła  21.45. A  
ęc przed 40 m in u ta m i. S zybko zacząłem c b li-  
ić czas, ja k i  m óg ł up łyn ą ć  od c h w il i  tego ta - 
nniczego te le fonu . W szystko  w ska zyw a ło  na 
że ty lk o  ona m ogła te le fonow ać do G ra lsk ie - 
P ozostaw ała spraw a głosu. A le  to  b y ło  tru d n e  
usta len ia . R ozm aw ia łem  z n ią  k ro tk o , po d ru -  

! zaś te le fon  de fo rm u je .
-  Co ro b i teraz? ’
-  S paceru je  po u lic y  P ierw szego M a ja . W y -  
,da na to, że czeka na kogoś.
-  A  co s yg n a lizu je  Łódź? \  , . .
-  N adeszła k ró tk a  depesza, że G ra lsk iego  n ie
i w  Łodz i. .
Wiadomość ta  b y n a jm n ie j m n ie  me zaskoczy-

Jeże li w y ja z d  z Bydgoszczy n a s tą p ił w cze- 
;ej n iż  to  sobie zap lanow ał, m ó g ł n ie  chcieć 
zcze pokazyw ać się w  Łodzi.
-  I  co jeszcze? , . . .
-  W  sobotę w  nocy, w  re jo n ie  m ieszkan ia
a lskiego p rz y  u lic y  P a b ia n ick ie j rad ionas łuch  
;a lił ja ką ś  rad ios tac ję , k tó ra  nadaw ała  bardzo 
•w yraźne sygna ły . P raca ra d io s ta c ji trw a ła  
ka m in u t. . . . „
-  Co sądzicie o tym . tow arzyszu  sierżancie.'
-  W yd a je  m i się ca łk ie m  m ożliw e , że gość po 
ieczce z Bydgoszczy podn iós ł a la rm  w  sw o je j 
i t r a l i  w y w ia d o w cze j, aby w ięce j do niego n ie  
dawać, bo je s t „sp a lo n y ” . M ó g ł zdązyc. 
oraw dzie n ie  m ia ł żadnego pociągu, ale m óg ł 
jechać samochodem.
R O ZU M O W A N IE  b y ło  logiczne. Z  Bydgoszczy 
Ło d z i b y ło  oko ło  200 k ilo m e tró w . G ra ls k i nie 

ig ł jechać  z Bydgoszczy sam ochodem, pcn ie - 
iż zd a w a ł sobie sprawę, że dalsze k u rsy  ta k - 
,vek można będzie ła tw o  usta lić . W  grę  m opj 
hodz ić  je d y n ie  w ła sn y  samochód a lbo  w y ja z d  
c iąg iem  do T o ru n ia , a stam tąd  samochodem 

Łodzi. Z resztą ta  spraw a nie_ b y ła  na razie  
iżna. P ostanow iłem  w y ja ś n ić  ją  na m ie jscu , 
p lanow a łem  bow iem , że następnego dn ia  w y ­
ję  do Łodz i, a dziś p rzenocu ję  w  p o ko ju , w  
5rym  p rz e b yw a ł G ra lsk i. _
-  T ow arzyszu  sierżancie. O bse rw u jc ie  da le j 
n ią  Je lonek, a d la  m n ie  zam ówcie na rano  sa- 
jchód. Będziem y w  kon takc ie . Do zobaczenia. -

N IE D Z IE L N Y  dzień z b liż a ł się ku  k o ń c o w i 
M im o  fe ra ln e j ja k o b y  trz y n a s tk i (b y ł 13 m a ja ) 
sp ra w y  w ca le  n ieźle  posuw a ły  s ię  naprzód Że­
b y  ty lk o  obrać o d pow iedn i k ie ru n e k  dz ia łan ia . 
B a łem  się, że pogub ię  się w  ty m  w szys tk im . 
T rzeba  usystem atyzow ać to , co się zd a rzy ło  do ­
tąd. Teraz je d n a k  p ie k ie ln ie  bo la ła  m n ie  głowa. 
W łoży łem  do w a liz k i zna lez iony g w oźdz ik  i po­
s ta n o w iłe m  zjeść k o la c ję  w  h o te lo w e j re s ta u ra ­
c ji.

W Y B R A Ł E M  boczną salę, w  k tó re j b y ło  n ie ­
w ie le  osób. Przez c h w ilę  sta łem  n iezdecydow a­
ny, zas tanaw ia jąc  się, gdzie usiąść, gdy nagle 
u jrz a łe m  osobę, k tó rą  n a jm n ie j spodziew ałem  się 
tu  spotkać. B y ła  to  B a rb a ra  Je lonek. Bez w a h a ­
n ia  sk ie row a łem  się do je j  s to lika . N ic  n ie  r y ­
zykow a łem . Jako  szpieg b y ła  ju ż  „spa lona ” . R o ­
b iła  w rażen ie  p rzygnęb ione j. M ia ła  na sobie 
m odną, bananowego ko lo ru  garsonkę, w yg ląda ła  
bardzo  ładn ie . Po co tu  przyszła? Czy lic z y ła  na 
to , że spo tka  G ra lskiego?

—  Można? —  zapyta łem  i  p o c h y liłe m  się w  
uk łon ie .

—  Proszę —  o d p a rła  n ieśm ia ło  i  sp o jrza ła  na  
m n ie  pyta jąco*

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ * * * * * * * * * * *

—  P a n i sama? «
—  Ja k  pan w id z i. A  sw o ją  drogą, d a łb y  m i 2

pan spokó j — w  g łosie  je j  b rzm ia ło  zdene rw o- » 
w an ie . ♦

—  A  czy ten ktoś, na kogo p a n i czeka, n ie  z ro - ♦
b i m i aw an tu ry?  —  P y ta n ie  m o je  zby ła  m ilc z ę - |  
n iem . N ie  w yraża ła  chęci do rozm ow y. Ja  zaś Z 
zdecydow ałem  zaaranżow ać coś w  ro d z a ju  m a- •  
lego f l i r t u .  ♦

—  Do tw a rzy  p a n i w  te j sukience. U roczo p a n i Z
w yg lą d a . Proszę się uśm iechnąć i  n ie  t ra k to w a ć  |  
m n ie  ja k  wroga. 2

—  S pró b u ję  —  odparła . *

Z A M Ó W IŁ E M  u k e ln e ra  „M is te llę ” , to r t  i  k a - |
wę. O rk ie s tra  zaczęła g rać w a lca . Z a ta ń czy liśm y, t  
i  po skończonym  tańcu  us ie d liśm y  p rz y  s to lik u  t  
p ra w ie  ju ż  zaprzy jaźn ien i. P rzyćm ione  św ia tła , Z 
m uzyka , w in o  do ko n a ły  reszty . R o zm a w ia liśm y Z 
ja k  pa ra  s tarych zna jom ych , p rzekom arza jąc  s ię  $ 
i  ż a rtu ją c . Na d ź w ię k i tanga s k ło n iłe m  się przed |  
n ią  ponow n ie  i  p rzyga rną łem  ją  do siebie, a ona ♦ 
podda ła  się memu uśc iskow i. N ie  je s t rzeczą Z 
ła tw ą  trzym a ć  w  ra m ionach  kob ie tę , k tó ra  się ♦ 
podoba i  p row adzić  p o dw ó jną  grę. O rk ie s tra  za- ♦ 
częła g rać „Pożegnania” . Łos m i sp rzy ja ł. P rz y - ♦ 
stanąłem . Pani Basia spo jrza ła  m i w  oczy i  za - ♦ 
p y ta ła  z uśm iechem : *

—- O  czym  pan się ta k  zam yś lił?  ♦
—  W spom nienia, proszę pan i.
—  Tacy, ja k  pan, też m a ją  w spom nien ia?  %
—  O, nie ładnie, p a n i Basiu . Czemu pan ia  to  X 

d z iw i?  Czyż nie jestem  n o rm a ln ym  cz łow iek iem . |

N IE  O D P O W IE D Z IA Ł A , ja  zaś m yś la łe m  in -  ♦ 
tensyw n ie . Ta m e lod ia  u rw a n a  w  okre ś lo n ym  *  
m ie jscu  przez szpiega, podszyw ającego się pod ^ 
k ró tk o fa ló w k ę  M itu ły ... D laczego u rw a ł w  ty m , ♦ 
a n ie  w  innym  m ie jscu? O s ta tn i ta k t  m ó g łb y  ♦ 
przecież rów nież być sygnałem ! To słow o p o łą - *  
czone z opisem pogody m og ło  s tanow ić  ja k iś  u - *  
m ow ny s z y fr  »

«
♦
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